
i i P raha fa  k raóna ..."
J W W;

W W ieikopo lsce, 
na Śląsku i W ybrzeżu

budujemy spalinowe 
silniki okrętowe

O  Polski silnik
w „afrykańskim ekspresie'

0  Sam Sulzer zamawia...
DO n iedaw na  jeszcze sp row adza liśm y s i ln ik i 

o k rę to w e  z zagran icy. D ziś ju ż  n ie  ty lk o  p ro ­
d u k u je m y , ale n a w e t e ksp o rtu je m y  n ie k tó re  
podzespo ły  do ty c h  s iln ik ó w . Nasze s i ln ik i o k rę ­
to w e  b u d u je m y  w  3 o środkach : w  P oznan iu , 
w  Ś w ię to ch ło w ica ch  i  G dańsku . P ro d u k c ja  ich  
o p a rta  je s t w p ra w d z ie  jeszcze na dw óch lice n ­
c ja c h  zag ran icznych , „S u lze ra ”  ze S z w a jc a r ii
1 „B u rm e is te rą ”  z D a n ii, a le  obecnie ju ż  w cho ­
d z i na „ta śm ę ”  p o ls k i s iln ik  9 D -55 sko n s tru ­
o w a n y .p rz e z  in ż y n ie ró w  i  te c h n ik ó w  z C e n tra l­
nego B iu ra  K o n s tru k c ji S iln ik ó w  W ysokop ręż­
n ych  w  W arszaw ie. S iln ik  te n  w  o p a rc iu  
o  p ro je k t  naszych in żyn ie ró w , w y k o n a n y  został 
c a łk o w ic ie  przez załogę fa b ry k i „C e g ie lsk iego ” 
w  Poznaniu.

Delegacja
zaprzyjaźnionych
arm ii
w Szczecinie

D ZIŚ  w  Szczecinie ba­
w i  z w izy tą  p rz y ja ź n i g ru ­
pa o fice ró w , podo ficerów  
i  szeregowych zap rzy ja ź ­
n io n ych  a rm ii:  Zw ią zku
R adzieckiego, Czechosło­
w a c ji i  N ie m ie c k ie j Re­
p u b lik i  D em okra tyczne j. 
R ano w  zw iązku  z dniem  
zw yc ięstw a od by ł się w 
5 K o łob rze sk im  P u łku  
Z m echan izow anym  Im . kpt. 
O to ka ra  Jarosa u ro czysty  
w iec. N astępn ie goście 
z w ie d z ili salę h is to r ii p u ł­
ku  i s p o tka li się z żo ł­
n ie rza m i.

Po p o łud n iu , p rze w o d n i­
czący d e leg ac ji w to w arzys 
tw ie  p o lsk ich  o ficerów ' z ło ­
żą w izy tę  przew odn iczące­
m u  P rezyd ium  M R N  — 
H e n ry k o w i Ż U K O W S K IE ­
M U . (w it)

JULIETTE 
GRECO 
w Warszawie
i

W A R S Z A W A  PA P. 8 bm. 
W godzinach w ieczo rnych 
na w arszaw sk im  lo tn is k u  
w y lą d o w a ł sam o lo t z Pary 
ża, p rzyw ożąc na  sw ym  po 
k ładz ie  jedną z n a jw y b it­
n ie jszych  gw iazd fra n c u ­
s k ie j p io sen k i — J u iie tte  
Greco.

Do P o lsk i G reco p rz y je ­
cha ła  po raz pie rw szy. O- 
s ta tn ie  m iesiące spędziła 
ba rdzo pracow ic ie . N iedaw  
no zakończy ła w ys tęp y  w 
M a rs y lii,  przedtem  koncer 
to w a ła  w  A n g li i .  Jap on ii 
i  U SA. D ziś w y s tą p i w  
W arszaw ie.

B-P-W
— str. 2 i 5

W ym o w n ym  św iadectw em  
zalet po lsk iego s iln ik a  o k rę  
towefco zda je się być naz­
w an ie  s ta tku , na k tó rym  
o d byw a ł on p ró b y  — a f r y ­
kań sk im  ekspresem. Mech a 
n icy  ja k  i na w ig a to rzy  z 
lego s ta tku  w y ra ża ją  się 
z ca łym  uznan iem  o s iln i­
ku  zarów no je ś li chodzi 
o jeg o m oc, ja k  i m oż li­
wości m anew row an ia ,
uk ła d  k o n s tru k c y jn y  itp .
(Dokończenie na str. 2)

Dziś
o tw arc ie
przejścia
granicznego
w Kołbaskowie

D Z IŚ  nastąpi o tw a rc ie  
prze jśc ia  granicznego w 
K o łbaskow ie . Przeznaczone 
jes t ono d la  ruch u  osobo­
wego. Is tn ie n ie  prze jśc ia  
w  bezpośrednim  sąsiedztw ie 
Szczecina czyn i nasze m ia­
sto  ba rdz ie j a tra k c y jn y m  
dla tu ry s tó w  zag ran icz-

D o ce n ia ją c , znaczenie no­
wego p u n k tu  granicznego, 
w ładze p o le c iły  uporządko 
w ać trasę  prowadzącą z 
K o łba skow a do Szczecina. 
Do w czo ra j ro b io n o  jeszcze 
generalne po rząd k i, zak ła ­
dano tra w n ik i,  posadzo­
no k w ia ty . W re k o rd o ­
w ym  w p ro s t czasie 3 ty ­
godn i na g ra n icy  w zn ie ­
siono pa w ilo n  dia s łużby 
g ra n iczn e j i  u rzę dn ikó w  
ce lnych. (w it)

Fo to : W. C IEŚ LA KÓ W  A

M O S T K a ro la  na 
t le  H radczyna.

C A F  —  fo t. G rzęda

Potążny 
„C en taur“  
eksplodował 
w powietrzu

N O W Y  JO R K  PA P. W  
ośro dku dośw iadcza lnym  
Cape C an ave ra l na F lo ry ­
dz ie  w ys trze lo n o  w e w to ­
rek  o lb tz y m ią  ra k ie tę  
„C e n ta u r" . Próba — p ie r­
wsza tego rod za ju  — m ia ła  
na ce lu  zbadanie m o ż liw o ­
ści u życ ia  c iek łe go  w odo­
ru  ja k o  p a liw a  ra k ie to w e ­
go.

W  60 sekund po odstrze­
le n iu  n a s tą p iła  potężna eks 
p loz ja . R ak ie ta  roze rw a ła  
się w  p o w ie trzu , tw orząc 
p o tw o rn y  o g n is ty  grzyb. 
O d ła m k i rozżarzonego m e­
ta lu  spada ły  w  dó ł, sp ra ­
w ia ją c  w rażen ie  m knące j 
po n ie b ie  czerw one j k o ­
m ety.

P róba b y ła  odraczana 
ju ż  w ie lo k ro tn ie  i trudnoś 
c i w  zw iązku z zastosowa 
niem  c iek łego w od oru  ja ­
ko  p a liw a  spow odow a ły  po 
w ażną zw łokę w  re a liza c ji 
p ro gram u „C e n ta u r ” .

CENA 50 GR KURIER
y m m M iA tó i

' S S Ä i S S
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Rozbieżności NRF-USA w sprawie Berlina

tematem konferencji prasowych Wliite'a i Kennedyego

Stany Zjednoczone
będą realizowały swe zamiary!

nie zważając
na obawy Bonn?

WASZYNGTON PAP. Rzecznik Departamen-; 
iu Stanu USA, Lincoln W H ITE  odczytał we' 
wtorek na konferencji prasowej oświadczenie1 
stwierdzające, że rząd USA Jest zdania, l i 1 
amerykańska propozycja powołania do życia 
międzynarodowego organu sprawowania kon­
troli nad drogami dostępu do Berlina zachod­
niego mogłaby posłużyć jako pożyteczna baza 
do sondażowych rozmów ze Związkiem Ra­
dzieckim mających na celu rozwiązanie „tegn 
bardzo trudnego problemu” i że rozmowy ta-] 
kie mogłyby być kontynuowane.

JAK ZAZNACZA  
Agencja Reutera, o- 
świadczenie Departa­
mentu Stanu stanowi 
odpowiedź na ponie­
działkowe uwagi Ade- 
nauera, który odrzucił

(Dokończenie na str. 2)

W. ZORIN
z w ra c a
u w ag ę

na konieczność
przyspieszenia
p ra c
Komitetu 18

G E N E W A  P A P . W e 
w to re k  od b y ło  się p le ­
narne posiedzenie K o rn i 
te tu  R ozbro jen iow ego 18 
państw . P rzew odn iczy ł 
delegat B ra z y lii.

K o m ite t p o w ró c ił do 
d ysku s ji nad posunięcia 
m i zw iązanym i z p ie rw  
szyrń etapem  rozb ro je ­
nia . P rzem aw ia li rep re ­
zen tanc i PRL, W łoch. 
B ra zy lii, K a n a d y , W. 
B ry ta n ii,  USA i ZSRR.

Delegaci W ioch , W. 
B ry ta n ii i  U SA w  sw ych 
przem ów ien iach  b ro n ili 
zasad am erykańsk ich  
p ro p o z y c ji rozbro jen io ­
wych.

P rze d s ta w ic ie l ZSRR, 
Z o rin , zw ró c ił uwagę ną 
konieczność przyspiesze­
n ia  p rac  kom ite tu . W  
swym  k ró tk im  przem ó­
w ie n iu  Z o r in  po ruszy ł 
także zagadn ien ie  da l­
szego tryb u  p rac  kom i­
te tu  i  m .in. p o pa rł 
wcześniejszą propozyc ję  
delegata In d ii w  spraw ie 
o d b yw an ia  posiedzeń 
n ie jaw nych .

W C Z O R A J w  na­
szej re d a k c ji z ło ż y li 
w iz y tę : w icekonsu l
USA z Poznania  p. 
JA R O S Ł A W  JO H N  
V E R N E R  i  a ttache  
p rasow y A m basady  
U S A  p. S T A N L E Y  
A lP E R N . Podczas 
sp o tkan ia  z k ie ro w ­
n ic tw e m  re d a k c ji na  
si goście p o in fo rm o ­
w a li „K u r ie r ”  m . in . 
o p rzyg o to w a n ia ch  
do ekspozyc ji a m e ry ­
k a ń s k ie j na M T P  o- 
raz za p ro s ili do w zię  
d a  u d z ia łu  w  ko n fe ­
re n c ji p ra so w e j i 
D n iu  A m e ry k a ń s k im  
na M T P .

N A  Z D JĘ C IU : ame 
ry  kańscy goście w  
czasie spo tkan ia  z 
k ie ro w n ic tw e m  re ­
d a k c ji „K u r ie ra ” ,

J. Parandowski
wiceprezesem

Federacji
PEN-Clubu

BR U KSELA P A P . Na 
posiedzeniu K om ite tu  
W ykonaw czego Federa­
c j i  P en-C lubu w icepre­
zesem fe d e ra c ji w yb ra ­
n y  zpstał przez ak lam a­
c ję  Jan P arandow ski. 
Jest to  p ie rw szy  przed­
s ta w ic ie l P o lsk i za jm u­
ją c y  ta k  w yso k ie  stano 
w is k o  w  federac ji.

W ID O C Z N Y  na z d ję c iu  p a w ilo n  z a p ro je k to w a ł zespól inż. T A R A B IC -
K IESP, 9 w u k jtn a lo  SPBM,

®  1920 rozmów równocześnie 
•  przesyłanie programów TV

na telekomunikacyjnej 
magistrali południowej

3 0 0  k m  k a b la  
już pod z ie m ią

WARSZAWA PAP. Postępują prace przy 
budowie południowej magistrali telekomuni­
kacyjnej — najważnie jszej obecnie inwesty­
cji naszej łączności. M agistrala przetnie nasz 
kraj od granicy z ZS RR do granicy z CSRS 
jako część wielkiej, międzynarodowej Unii 
kablowej łączącej 4 stolice: Warszawę, Mo 
skwę, Berlin i Pragę.

P O S IA D A Ć  O N A  BĘ­
DZIE długość 400 km. 
E k ip y  robo tn icze  u ło ży ­
ły  ju ż  w ziem i oko ło  
300 km  kab la  koncen­
trycznego, dostarczone­
go p rzez nasz przem ysł. 
Po ka b lu  można będzie 
p row adzić rów nocześnie 
1 920 rozm ów  te le fon icz ­
nych, a w  p ie rw szym  
e tap ie  —  300 rozm ów .

n t .A  P O R Ó W N A N IA : o- 
becnie stosowane system y 
te le tran sm isy jn e  po zw ala ją  
na prow adzenie n a jw y ż e j 
60 jednoczesnych rozm ów , 
powszechnie zaś w  k ra ju  
-  24.

K A BEL K O N C E N ­
TR YC ZN Y  w y k o rz y s ty ­
w a n y  będzie n ie  ty lk o  
w łączności te le fo n icz ­
ne j. lecz także  d la  po­
trzeb te le w iz ji. P rze w i­
dziane są bow iem  odga­
łęz ien ia  do s ta c ji te le w i 
zv jn ych  w  Rzeszowie, 
K ra ko w ie  i  K a tow icach .

Z czasem ka b e l ko n ­
cen tryczny  po łączy na j­
w ażniejsze ośrodk i m ie j 
sk ie  w  kTaju. Zak łada  
sie. że jeszcze w  obec­
nej 5 - la tre  zostan ie  uło 
żonę odnalezien ie  do gTa 
n icy  z NRD.

M a g is tra la  p o łu d n io ­
w a  —  po zakończeniu 
pierwszej fazy p ra c  —  
zostanie oddana do eks­
p lo a ta c ji w  ęołow^p 
p rz y w ie n o  ro k u , k

W Filharmonii

Hermann 
Nellessen 
i Irina 
S ija łow a

W  C Z W A R T E K  10 m aja  
b r. o godz. 18 odbędzie się
k o le jn y  k o n c e r t po p u la rn e - 
ro z ry w k o w y  z udzia łem  
o rk ie s t ry  i  so lis tó w  w «ali 
k in a  „ Ś w it "  w  S ko lw in ie - 
O rk ies trę  p o p ro w a dz i W a­
le r ia n  P A W Ł O W S K I. So­
lis ta m i ko n c e rtu  będą M ie - 
czeslawa Ł Ą C Z N A  sopran, 
oraz M ieczys ław  GRYGO- 
R O W IC Z — saksofonista . 
B i le ty  do n a byc ia  w  sa li 
k in a  „ Ś w it ” .

N a to m ia s t p ią tk o w y  k o n ­
ce rt sym fo n iczn y  w  F ilh a r ­
m o n ii Szczecińskie j s to i 
pod zna k iem  w ystępów , goś 
c inn ych . O rk ie s trą  sym fo ­
niczną dy ryg o w a ć  będzie 
H erm ann N ELLES SE N,. 
ś w ie tn y  d y ry g e n t z C o tt -^  
bus w  N R D . U słyszym y 
D iv e rtim e n to  na sm y c z k i,1 1 
k tó re g o  kom p ozyto re m  >• 
je s t H e rm an n  Nellessen, 
oraz IV  S ym fo n ię  Beethó ' 
vena. W ys tąp i ró w n ie ż  so. 
lis tk a  ko n ce rtu  I r in a  SI­
JA Ł O W A , k tó ra  w yko n a  
I I  K o n c e rt fo rte p ia n o w y  
G -d u r Czajkowskiego.

A b on am en ty  ważne.
Przedsprzedaż b ile tó w  w  

„O rb is ie ” .
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DZIEW IĄTEGO maja w  rocznicę wyzwolenia 
z hitlerowskiej niewoli, bratnia Czechosłowacja 
obchodzi swoje narodowe święto. Dziewiątego 
maja obchodzimy rocznicę zakończenia I I  wojny 
światowej, kapitulacji niedobitków sil brunatnej 
Rzeszy Hitlera. f

ZE szczególnym wzruszeniem wspominają tę 
rocznicę kombatanci, byli żołnierze I I  Armii WP, 
którzy zakończyli swój bojowy szlak w  M iel- 

i nłku koło Pragi, na czechosłowackiej ziemi. 
Dzięki nim I nasz kraj ma swój udział w  świę­
cie Czechów i Słowaków. Tym bliższe są nam 
wszelkie sukcesy odnoszone przez ten kraj, tym 
żywszy oddźwięk ma każda radosna wieść do­
biegająca do nas zza Karpat i Tatr, gór, które 
od kilkunastu już lat łączą a nie dzielą nasze 
kraje.

CIESZYMY SIĘ I z dumą mówimy, i to nie 
tylko z okazji rocznic czy świąt, o siódmym 
miejscu CSRS w światowej czołówce uprzemy­
słowionych państw, o sukcesach w produkcji 
podstawowych artykułów przemysłowych: węgla, 
żelaza i stali, o do skonałych „Tatrach”, 
„Skodach” i „Zetorach”, o przyjacielskiej współ­
pracy przy budowie wielkich obiektów prze­
mysłowych.

CIESZYMY SIĘ też, że coraz więcej Polaków 
poznaje ten piękny kraj, popija sobie lecznicze 
wody z Karlovych Varów, tak jak coraz więcej 
czechosłowackicb turystów kąpie się w  polskim 
Bałtyku. Cieszą nas rzeczy wielkie i  małe, 
świadczące o tym, że każdy dzień naszej bra­
terskiej współpracy to kamień milowy na 
drodze przyjaźni. /R .),
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PRZED W IZY TĄ  
N. S. CHRUSZCZOWA 
W  BUŁGARII

*  SO FIA  PA P. W  po łow ie  b le
żącego m iesiąca na zaprosze­
n ie  B u łg a rsk ie j P a r t i i  K o m u n i­
stycznej i  rządu L R B  przybę­
dzie do B u łg a r i i  z  w iz y tą  ra­
dziecka delegacja p a rty jn o -rzą -  
dow a z N . S. Cbruszczowera ■ 
na  czele. f

W iększość cen tra ln ych  dzień (  
n lk ó w  z 8 bm . pośw ięca w iz y -  ■ 
c ie  a r ty k u ły  w stępne, podkre­
ś la ją c  je j  don ios łe  znaczenie.

„DORADCY
WOJSKOWI”
Z POŁUDNIOWEJ 
KOREI
W EZMĄ UDZIA Ł  
W  W ALKACH  
W  POŁUDNIOW YM  
W IETNAMIE?

*  P H E N IA N  PA P. N iedaw no 1 
A gencja F rance Presse p o w tó - I 
rz y ła  za u ka zu ją cym  się w  P o- < 
łu d n io w e j K o re i d z ie n n ik ie m , 
„H a n k u k ilb o ”  w iadom ość, że 
w  Sa jgon ie  rozw aża się p la ny  
sprowadzenia do P o łud n iow e - , 
go W ie tnam u g ru p y  po ludnio.- , 
w o-ko re aó sk lch  doradców  w o j 
skow ych.

A genc ja  BPI,- po w o łu ją c  się 1
na o f ic ja ln e  źród ła , don ios ła  z ( 
W aszyngtonu, że B ia ły  D om  po  ( 
w ita ł z zadow olen iem  tę  w ia -  ( 
domość.

C en tra lna  Koreańska A gen- '
c ja  Prasowa, kom e n tu jąc  re - 
akc ję  W aszyngtonu na w spom ­
n iane aw a n tu rn icze  p la n y , p i- 
sze, że b y ły  one ju ż  wcześniej 
w yreżyserow ane przez U SA. ’ 
A g en c ja  doda je, że nazw a < 
¡.grupa doradców  w o jsko w ych ”  
w ym yś lo na  została po  to , aby I 
zam askow ać rzeczyw is ty  za- J 
m ia r  w ysy ła n ia  m ło dz ie ży  po- I 
łud n io w o -ko rea ńsk ie j na to - ( 
czącą się w o jn ę  w  P o łud n lo - 4 
w y m  W ie tnam ie .

i DW IE
' AM ERYKAŃSKIE

PRÓBY NUKLEARNE

*  W ASZYN G TO N  PAP. Po­
dano tu  o f ic ja ln ie  do w iad o ­
m ości, że w  d n iu  8 bm . w  po­
b liżu  W yspy Bożego N arodzę- . 
n la  S tany Z jednoczone do ko - a 
n a ły  eksp lo z ji nu k le a rn e j, szó- * 
stej x  ko le i z s e r ii a k tua ln ie  
przeprow adzanych pró b . Ładu­
ne k  n u k le a rn y  ;,o  średn ie j 
s ile  w yb u ch u ”  zosta ł zrzucony
*  po k ład u sam o lo tu .

*  •  •

W ASZYN G TO N  PAP. A m e ry ­
kańska K o m is ja  E n e rg ii A to - I  

1 m ow ej podała, że na  polip,o-a 
1 n ie  w  S tan ie Nevada d o k o n a - i 
, no ko le jn e j podziem nej p ró b y ! 

z b ro n ią  n u k lea rn ą .

| PIERWSZY
KIERDEL OWIEC 
Z PODHALA  
PRZYBYŁ

I DO BIESZCZADÓW

1 *  RZESZÓW  PA P. D o U s trzyk  j  
1 D o ln ych  p rz y b y ł 8 bm . p ie rw -#
I szy w  ty m  roku* Uczący k ilk a  4 
, tys ięcy  sztuk tra n sp o rt o w ie c !
I z Podhala.

! CHWILOWE 
, WSTRZYMANIE  

LOTÓW BEA

* •  LO N D Y N  PAP. Z  pow odu
sporu o podw yżkę p la c  m ię d z y  
d y re k c ją  B r y ty js k ic h  L in i i  L o t 
n lczych B E A  a e le k tro te chn i­
kam i obs ług u ją cym i lo tn isko  
lon dyń sk ie , od ś rod y  o pó łno­
cy  do końca m a ja  l in ia  ta  
w s trzym u je  lo ty  m iędzy Lo n ­
dynem  a A u s tr ią , B e lg ią , Cze­
chosłow acją, I r la n d ią , H olan­
d ią , N iem cam i p o łu d n io w ym i 
I H am burg iem , Po lską oraz 
Z w iązk iem  R adzieckim .

NOWY INCYDENT  
NA GRANICY  
ALGIERSKO- 
-M AROKAŃ5KIEJ

*  R A B A T  PA P. J a k  in fo r ­
m u je  Agenc ja Prasowa M a- 
ghrebu oddz ia ł a rm ii fra n cu ­
sk ie j s ta c jo nu jący  na te ry to ­
r iu m  Sahary  a lg ie rsk ie j w sp ie  
ra n y  czołgam i d o kon a ł ag res ji 
na te ry to r iu m  m arokańskie .

JESIOTR
O WADZE 105 KG

*  BU D APESZT. Jes io tr o wa­
dze 103 k g  został z łow ion y 
przed k ilk o m a  d n ia m i w  Du­
n a ju  w  po b liżu  po łud n io w o 
w ęg ierskiego m iasta Paks. Ry­
ba m ia ła  215 cm  długości.

220 km  i  „czeskie kopce”

Dziś rozstrzygną się
losy Wyścigu?
PRAGA PAP. W  dniu dzisiejszym kolarze 

przechodzą jedną z naj trudniejszych prób w  te­
gorocznym Wyścigu Po koju — etap z Pragi do 
Brna, mający 220 km długości. Tu znajdują się 
sławne „kopce” czeskie.

Kalendarzyk
imprez
„Dni Oświaty“

GODZ. 18: A ka de m ia  K o ­
ła  T R Z Z  s tu de n tó w  W yż­
szej S zko ły  R o ln icze j, od­
c zy t oko liczno śc io w y  i  w y ­
stęp chó ru  P o lite c h n ik i.

GODZ. 18: W s a li w id o ­
w is k o w e j w  Podjuchach 
m g r M A C K IE W IC Z  w yg ło ­
s i od czy t p t . „T Y S IĄ C  L A T  
P O L S K I N A  M O R ZU ” .

GODZ. 18: W  K lu b ie  Gar 
n izo no w ym  W. D ER EJ- 
C Z Y K  w yg ło s i p re le k c ję  na 
te m a t p o lsk ie j POSTĘPO­
W EJ M Y Ś L I PE D A G O G IC Z 
N E J.

GODZ. 20: Rozpocznie się 
w  K lu b ie  S tudenck im  „ P I ­
N O K IO ”  „F E S T IW A L  F IL  
M OW  O Ś W IA TO W Y C H ” .

GODZ. 20: W k a w ia rn i 
K lu b u  w  Zydow cach w y ­
ś w ie tla n ie  f i lm ó w  ośw ia to  
w y c h  o te m a tyce  m o rsk ie j.

GODZ. 20: B y w a lc y  k lu ­
bu , a k ty w  i  cz łon kow ie  T o 
w a rzys tw a  Społeczno -  K u l 
tu ra ln e g o  Ż yd ó w  spo tka ją  
się z lite ra te m  Ryszardem  
L IS K O W A C K IM .

W  B IB L IO T E C E  p rz y  u l. 
K o n o p n ic k ie j 9 o tw a rta  zo­
s ta n ie  W Y S T A W A  O PRZE 
M Y Ś LĘ  Z IE M  ZA C H O D ­
N IC H , a w  K lu b ie  TPPR  
odbędzie się SESJA PO­
P U L A R N O  -  N A U K O W A  
na te m a t w ych o w a n ia  w  
ś w ie tle  ra d z ie ck ie j te o r ii 
pedagogicznej.

P O LS K IE  T ow a rzys tw o  
P rz y ja c ió ł A f r y k i ,  zapra­
sza na spo tka n ie  z red. 
J. P A Ł K IE W IC Z E M , k tó ry  
opow iadać będzie w raże­
n ia  z re jsu  do k ra jó w  
A f ry k i .  C h ę tn i proszen i są 
dz is ia j na godz. 18 do K lu ­
bu  S tudenck iego „K O N ­
T R A S T Y ”  (u l. W aw rzyn ia ­
k a  Ta).

„G ŁÓ W N E  PR O B LE M Y  
SO C JO LO G II R E L IG II”  — 
to  te m a t od czy tu , ja k i  w y ­
g łos i d z is ia j o godz. 18 w 
sali Z a m ku  m gr T . P Ł U - 
2  A f t  S K I .

a » ■
W  D N IU  l0 .V .b r. o  godz. 

19-tej K lu b  „13 M U Z ”  goś 
c ić  będzie Jerzego A F A ­
N AS JE W A . N a w ieczorze 
sw ym  J e rzy  A fa n a s je w  m ó 
w ić  będzie o sw ych u tw o ­
rach  sa ty ryczn ych  i  hu m o­
reskach.

Zarząd 1 K ie ro w n ic tw o  
up rze jm ie  zaprasza ją w szy 
s tk ich  cz łon ków  K lu b u  i 
sym p a tykó w . W stęp w o l­
ny .

„Napad
rabunkowy“
z  f in a łe m
w Izbie 
Wytrzeźwień

W ŁĄC ZO N A  ayre>na » la r 
m ow a z a w y ła  i  sam ochód 
m il ic y jn y  p o m kn ą ł u lic a ­
m i Szczecina. P rzed 3 m i­
n u ta m i o f ic e r  d y ż u rn y  o- 
trz y m a ł in try g u ją c y  te le ­
fon.

— R A T U JC IE ! Zostałem  
n a pa dn ię ty  — re lac jo no w a ł 
ja k iś  mężczyzna dram atycz 
n ym  głosem . — Skradz iono 
m i zegarek, p ieniądze, do­
k u m e n ty . teczkę... D zw o­
n ię  z  ba ru . Czekam  na u l 
W artys iaw a ...

M il ic y jn y  w óz zaham o­
w a ł i  fu nkc jo n a riu sze  w y . 
skoczy li. Czekał na n ich  
m ło d y  mężczyzna roztrzę­
s ion y  i  zdenerwow any. 
B u chn ę ło  od n iego odorem  
a lko ho low ym ...

PO N IT C E  do k łę b ka  
szybko w y k ry to  sprawcę 
„ ra b u n k u ” . O kazało s ię, *e 
Tadeusz N . la t  32, zam ie­
szka ły  p rzy  u l. L e n a rto w i­
cza 2 p o p ił sob ie u z n a jo ­
m ych. W yszedł stam tąd, 
ale nogi o d m ó w iły  m u  p o ­
słuszeństwa. P o łoży ł się 
w ięc na m uraw ie . 1 usnął 
snom spraw ied liw ego ... W i­
dząc to  po de jm u jąca go pa 
n i do m u zabrała swemu 
gośc iow i co cennie jsze rze- 
rzy , bo jąc się, b y  go n ie  
o k ra d li...

F in a ł p rzygody rozegrał
się w Izbie Wytrzeźwień,

W  zespole radziec­
kim, panuje przeko­
nanie, że na dzisiej­
szym etapie losy wyści 
gu powinny być częścio 
wo wyjaśnione. Zawod­
nicy radzieccy, zapowia 
dają ciągły atak na dłu­
giej trasie.

W drużynie polskiej, 
która na trasie do Pragi 
poważnie nadszarpnęła 
swe siły, zawodnicy za­
powiadają zaciętą wal­
kę. Wszyscy obawiają 
się jednak trudów tej 
trasy. „As atutowy" na 
szej drużyny — Zieliń­
ski powiedział, że już do 
Pragi jechało mu się 
bardzo ciężko, a przecież 
tam nie było tak wiele 
podjazdów. — Przed dzi 
siejszym etapem czuję 
się dobrze — powiedział 
Zieliński, chciałbym 
stwierdzić to samo na 
mecie, ale doprawdy nie 
wiem jak to będzie. Nie 
mam doświadczenia w 
jeżdzie na takiej trasie.

Komunikat
MPK

M IE JS K IE  Przedsię­
biorstwo Komunikacyj­
ne w  Szczecinie zawia­
damia, że z  dniem 10 
maja 1962 r. wstrzymu­
je do odwołania kurso­
wanie autobusów linii 
nr 61 na trasie Plac Ko 
ściuszki — Klucz z po­
wodu przebudowy mo­
stu na Szosie Poznań­
skiej. Autobusy z PI. 
Kościuszki będą w tym 
czasie kursować tylko 
do Elektrowni Pomorza 
ny trasą obok Cukrow­
ni oraz Basenu Górno­
śląskiego do Klucza.

Odjazdy autobusów 
do Elektrowni na czas 
przebudowy mostu po­
dane są w  rozkładzie 
jazdy na PI. Kościusz­
ki, a do Klucza na koń­
cowym przystanku 8-ki 
(Basen Górnośląski).

Oświadczenie
Departamentu
Stanu
(Dokończenie ze str. 1)

amerykańską propozy­
cję i uznał ją  za nie­
wykonalną, a rozmowy 
USA—ZSRR za skaza­
ne na fiasko.

Jak głosi oświadcze­
nie, Stany Zjednoczone 
były gotowe do wysłu­
chania sugestii w  tej 
sprawie, a także zbada­
nia przedłożonych ewen 
tualnie przez sojuszni­
ków alternatywnych 
propozycji; jednakże z 
braku tychże uważają, 
że za podstawę roz­
mów może posłużyć ist­
niejąca koncepcja ame­
rykańska.

•  *  *
LONDYN PAP. Wa­

szyngtoński korespon­
dent Agencji Reutera, 
John HEFFERNAN — 
tak komentuje oświad­
czenie Departamentu 
Stanu:

„Departament Stanu 
w  sposób grzeczny, lerz 
jednoznaczny powie­
dział Adenauerowi, że 
jeśli obecne propozy­
cje USA w  sprawie za­
warcia z ZSRR poro­
zumienia na temat Ber 
lina nie podobają się 
mu, niech przedłoży 
własną alternatywę. W 
kołach dyplomatycz­
nych ogólnie uważa się, 
że oświadczenie Depar­
tamentu Stanu, będące 
odpowiedzią na wczoraj 
szą konferencję praso­
wą Adenauera daje mu 
do zrozumienia, że De­
partament Stanu zdecy 
dowany jest realizować 
swe plany wbrew ade- 
nauerowskim przepo­
wiedniom na temat cze 
kającego ich fiaska.

Obecna atmosfera 
Waszyngtonie — zazna­
cza korespondent — 
suwa sugestie, że admi­
nistracja Kennedyego 
będzie zdecydowanie 
realizowała swe zamia- 

, ry . nie. „zważając na 
wszelkie obawy Bonn...”

W A S ZY N G TO N  PA P. W 
d n iu  dz is ie jszym  o godz. 
21 (czasu w arszaw skiego) 
odbędzie się kon fe re n c ja  
prasow a p rezydenta  K e n ­
ne d ye g o , p ie rw sza po 3 
ty g o d n io w e j p rze rw ie . Jak 
się przypuszcza, g łó w nym  
je j  te m a tem  będzie p ro ­
b lem  B e r lin a  oraz rozb ież­
ności, ja k ie  w y ło n iły  się 
w  te j  sp ra w ie  m iędzy 
Bonn , a W aszyngtonem .

W dnia 7 m»Ja 1962 r. im arl n « Ie

inż. Bronisław Mikos
długoletni pracownik Działu Technicz­

nego Miejskiego Przedsiębiorstwa Komu­
nikacyjnego w  Szczecinie.

W  Zmarłym straciliśmy sumiennego 
1 oddanego Pracownika i Kolegę.

Dyrekcja ! Samorząd Robotniczy 
M P K  w Szczecinie

Uroczysty
wieczór

okazji

17 rocznicy 
wyzwolenia 
Czecho­
s ło w a c ji

W C ZO R A J w  S a li K a ­
m e ra ln e j Z am ku  K s ią ­
żą t P o m orsk ich  od by ł 
się u ro czys ty  w ieczó r 
zo rgan izow any z oka z ji 
X V I I  ro czn icy  w yzw o len ia  
C zechosłow ackie j R e p u b li­
k i  S o c ja lis tyczne j. P rz y b y ­
l i  nań serdecznie w ita n i 
przez zebraną publiczność — 
I  sek re ta rz  K W  PZPR. po 
seł A n to n i W A LA S Z E K , 
przew o dn iczący  P rezyd ium  
W RN  — M a ria n  ŁE M P IC - 
K I ,  p rze ds ta w ic ie le  s tro n ­
n ic tw  p o lity c z n y c h  i  o rga­
n iz a c ji spo łecznych.

N a w ieczó r p rz y b y li 
także cz łon kow ie  de­
le g a c ji czechosłow ackie j — 
M iro s ła w  K O M A R N Y C K IJ , 
J in d ry c h  F U C IK  z prze­
w odn iczącym  de legac ji, 
cz ło n k ie m ' K C  KP C z M ilo  
slaw em  V E C K ER EM  na 
czele. O becn i b y l i  rów n ie ż 
kon su l ge ne ra lny  CSRS — 
E m il R A B Y S K A  1 w iceko n  
su l ZSRR — A le ks ie j IW A  
NOW .

W  d ru g ie j części w ieczo­
ru  o d b y ł się ga low y  w y ­
stęp szczecińskich zespo­
łó w  s tu denck ich .

(w it)

Silniki
okrętowe
(Dokończenie se str. 1)

Niemałą wymowę ma 
też fakt, że sam Sulzer 
zamówił w zakładach 
„Cegielskiego”, poważ­
ną partię części do sil­
ników, które buduje we 
własnych fabrykach w  
Szwajcarii.

Stale rosnące zapotrze 
bowanie na silniki okrę 
towe krajowej produk­
cji wymaga zaangazowa 
nia coraz to większej 
ilości zakładów zaj­
mujących się pro­
dukcją na potrzeby 
tej nowej u nas gałęzi 
przemysłu. I  tak na po­
trzeby przemysłu silni­
ków okrętowych pracu­
ją już m. in. huty: Ma- 
lapanew, Stalowa Wola, 
1 Maja, WSK Rzeszów i 
inne zakłady.

Plany produkcyjne pa 
najbliższe lata zakłada­
ją znaczny rozwój Fa­
bryki Silników Okręto­
wych przy Zakładach 
Cegielskiego. Obecnie 
kończy się tam budowę 
ogromnej hali, w  której 
będzie można montować 
10 silników jednocze­
śnie. Już wkrótce w pro 
dukcji tych silników 
„Cegielski” awansuje do 
rzędu największych te­
go typu zakładów w 
Europie. Jego roczna 
produkcja dostarczać bę 
dzie polskiemu okrętow 
nictwu ponad 700 000 ko 
ni mechanicznych.

(Sok.)

W  kra in ie  m g ie ł

Śladami
d w ó ch  k a p ita n ó w

(KOR ES PO N D EN C JA W ŁA S N A  Z  A N G L II)

J U Z  w  czasie p ra w ie  g o d z in n e j p od róży  „ K o -  
ra la ”  w  górę rz e k i Tees można b y ło  zauw ażyć, 
że M idd lesb rough  posiada s iln ie  ro z w in ię ty  p rze ­
m ys ł, zw łaszcza h u tn ic z y  i  chem iczny. Po obu  
s tronach rz e k i d y m iły  k o m in y  h u t, s ta lo w n i i  za­
k ła d ó w  na jw iększego w  A n g li i  konce rnu  che­
m icznego  —  IC l.

Z a cu m o w a liśm y  p rz y  nabrzeżu je d n e j z  n a j­
w iększych  w  M idd le sb ro u g h  stoczni — F am ess 
S h ip b u ild in g , k tó ra  zbu d o w a ła  d o k  p ły w a ją c y  
d la  S zczecińskie j S toczn i R em on tow e j. P o  ob ie -  
dzie w ysz liśm y  za b ra m y  stoczni. Z n a le ź liśm y  
się na w y m a rły c h  u liczka ch  osady ro b o tn icze j, 
H a ve rto n  H il l ,  k tó ra  je s t p rzedm ieśc iem  M id d le s ­
brough. N iedz ie la  u  A n g lik ó w  je s t dn ie m  św ię­
to w a n ia  i  odpoczynku. K to  n ie  p o jecha ł samo­
chodem  czy sku te rem  na w eek-end, ten  s ie d z ia ł 
w  dom u p rz y  te lew izorze  i  k o m in ku .

P oniew aż w  n iedz ie lę  n ieczynne są sk lepy, k in u  
i p u b y  ( tam te jsze res tau rac je ) zaczę liśm y się do ­
p y tyw a ć  o c ie ka w o s tk i m iasta .

P IE R W S Z Ą  rzeczą, godną obe jrzen ia  b y ł tra n s  
p o rte r, p rzew ożący lu d z i i  sam ochody przez  
rzekę Tees z  H a ve rto n  H i l l  do M id d lesb rough . 
Jest to  dość w ysoka m ostow a ko n s tru kc ja , po  
k tó re j je źd z i zaw ieszona na lin a c h  p la tfo rm a ,  
zdo lna  zabrać jedno razow o  15 sam ochodów i  po­
nad setkę pasażerów . T ra n s p o rte r je s t c ie ka w ym  
przyk ła d e m  ro z io ią zyw a n ia  p ro b le m u  k o m u n ik a ­
c j i  nad  ż e g lo w n ym i rzekam i. Zaspoka ja  on w  
p e łn i po trzeby, n a w e t p rz y  n a s ilo n ym  ru ch u  sa­
m ochodow ym , n ie  ha m u ją c  jednocześnie żeg lug i 
s ta tk ó w  pe łn o m o rsk ich  za w ija ją c y c h  do  p o rtu  
w  M id d lesb rough .

N ieco w  górę rz e k i s to i m ost, b ędący swego rod za ju
cu riosu m  w  A n g li i ,  a p ra w d op od ob n ie  w  E uropie . 
M ost ten , ze w zględu na żeglugę je s t zw odzony, a l«  
w  sposób zup e łn ie  odm ień n y , n iż  to  się te raz p ra k ­
ty k u je . U  gó ry , na lin a ch  są zaw ieszone c ięża ry , k tó  
re po u ru ch o m ie n iu  n ie w ie lk ie j w in d y  unoszą ca łą  
p la tfo rm ę  m ostu , da jąc w  te n  sposób w o ln y  prze ja zd  
s ta tkom . T rzeba przyznać, że ta k ie  podnoszenie trw a . 
znacznie k ró c e j n iż  zw odzen ie.

Po w kro cze n iu  na u lice  M idd le sb ro u g h  rzuca  
się w  oczy, że m ias to  to  m u s ia ło  m ieć coś w sp ó l­
nego ze s ły n n y m  a n g ie lsk im  p o d ró żn ik ie m  i od­
k ry w c ą  A u s t ra l i i —  ka p ita n e m  C ookiem . S p ó t-  
k a liś m y  bow iem  k i lk a  p u b ó w  pod „w e zw a n ie m ’1 
Cooka, są ta m  u lice  i  sk w e ry  nazw ane jego  im ie ­
n iem . M ieszkańcy M id d le sb ro u g h  n ie  om ieszka li 
się pochw a lić , że Cook u ro d z ił się w  ic h  m ieście  
t tu  spędził dz iec iństw o. Pokazano nam  m ie jsce, 
w  k tó ry m  s ta l dom  rodz iców  Cooka, kośció ł, w  
k tó ry m  zosta ł on ochrzczony o raz  n a d n a tu ra ln e j 
w ie lk o ś c i p o m n ik  s ław nego ka p itana , u s ta w io n y  
na w zgórzu  za m iastem .

Z u p e łn ie  p rzyp ad kow o  w  pa d liśm y na tro p  d ru g ie ­
go kap itan a , ty m  razem  Po laka. W  czasie je d n e j 
z d ysku s ji podczas ob iadu, dow ódca „K o ra la ”  — Jó- 
ze f S tru g  p rzyp o m n ia ł, że w  p o b lis k im  H a rtle p o o l, 
na s ta rym  cm en tarzu  spo czyw a ją  z w ło k i kap itan a  
M am erta  S tank iew icza , bo ha te ra  k s ią żk i K a ro la  B o r-  
ehard ta , p t . „Z n a czv  K a p ita n ” . K a p ita n  S tank iew icz 
zg in ą ł w  paźdz ie rn iku  1939 ro ku , po s to rp ed ow a n iu  
po lskiego pasażera, m /s  „P i łs u d s k i” , przez n ie m ie c­
k ie  łodzi*: podw odne, u brzegów  pó łnocne j A n g lii.

Z re la c ji a u to ra  w y n ik a , że na s ta rym , h a rt le -  
po o lsk im  cm en ta rzu  słychać szum m o rsk ich  fa l. 
C m entarz  is to tn ie  leży n ieda leko  m orza, a le  od 
czasu p o b y tu  B o rch a rd la  w  H a rtle p o o l w ie le  się 
tu  zm ie n iło . Dziś spokó j cm entarza  zak łóca  n ie  
szum fa l ro zb ija n ych  o przybrzeżne ska ły , lecz 
łosko t m aszyn nowoczesnej fa b ry k i,  w y tw a rz a ­
ją c e j m agnezyt z  m o rs k ie j wody.

A D A M  K IL N  A R

TR A N S P O R T E R  na rzece Tees.

TELEWIZJA
PR O G RAM  S Z C Z E C IŃ S K I

16.38 — „ D z is ia j” ; p ro g ra m  
d n ia . 18.45 — tra n s m is ja  z
B rna  z zakończenia V I I  etapu 
W yśc igu  P o ko ju , 18.05 — te le - 
k o n k u rs  „M ło d z i gospodarze 
k r a ju ” , 19 — Szczecińskie
im p re s je ” , 19.30 — d z ie nn ik
T V , 20 — w ys tą p ie n ie  amba­
sadora CSRS. 20.05 — wszech­
nica  T V  „1000 la t  w arszaw ­
skiego M uzeum  N arodow ego” , 
20.35 — f i lm  p ro d . po i. — od 
la t  16 — „P o p ió ł 1 d ia m e n t’!, 
22.15 — „D O B R A N O C ".

U W A G A : P ro g ra m  te le w iz y j­
n y  p o da jem y na od po w ied z ia l­
ność O środka T V ,

PR O G RAM  B E R L IŃ S K I

15.30 — w id p w is k o  dla* dz ie c i 
„Nasza klasa — to  jes t k lasa ” , 
16 — tra n sm is ja  z V I I  etapu 
W yścigu P o ikoju P raga — 
B rno , 18.15 — „S zko ła  i  życ ie ” ; 
18.45 «* ty s ią c  w iad om ośc i te-»

le w iz y jn y c h . 18.55 — pozdro* 
w ie ń ia  te le w iz ji dz ie c ięce j, 
19 — spo tkan ie  w  B e rlin ie  z 
K . E. von  S ch n itz le r, 19.40 — 
prognoza pogody. 19.45 — k ro ­
n ika . przegląd w yda rze ń , 20 
— „B e r lin  — w id z ia n y  oczam i 
czechosłow ackich p rz y ja c ió ł” , 
20.30 — a u d yc ja  roz ryw ko w a  
„D z ie ń  d o b ry  sąsiadzie” , 21.55

CZW A RTE K

io — k ro n ik a , 10.35 — rep o rta ż  
f i lm o w y  z W yśc igu  P o ko ju  
z V I I  etapu Praga — B rno , 
10.30 — kom edia  K la ry  Feher 
„U ko ro n o w a n ie  p o m ys łu ” , 
12.25 — test. — 13.30 — „P o w ­
ró t do zd ro w ia ” , 15.45 — w i­
do w isko  d la  dz ie c i od la t  10 
- „A w a n tu ry  K aspa ra  Szme- 
c ka ” , 16.30 — tra n s m is ja  z 
V I I I  etapu W yścigu P o ko ju  
B rn o  — G o ttw a ld ow o . 18.15 — 
spo rtow e rozm aito śc i, 18.45 — 
tys ią c  w iadom ość* te le w iz y j­
nych . 18.55 — pozdrow ien ia  te­
le w iz j i  dziecięce j. 19 — ze
św iata m o to ryza c ji. 19.25 — 
prognoza pogody, 19.30 — k ro -  
n ifcg, p r je g lą d  w yda rze ń . Î0 —

sztuka te le w iz y jn a  „O b lic ze ” . 
21.10 — w iersze J . R. Bechera, 
21.40 — rep o rtaż  f i lm o w y  z 
V I I I  etapu W yśc igu  P o k o ju : 
os ta tn ie  w iadom ości.

d ie  ro z ryw ko w e . 18.35 — i.F F  
— c z y li m ałżeństw o doskonałe 
fo rm y  z fu n k c ją ” , 19.C5 — m u 
zyka  i  a k tua ln ośc i. 20.30 — fe­
lie to n  m uzyczn y  J. W a ld o rffa , 
21 — z k ra ju  l  ze Świata, 21.42 
— m uzyka  taneczna, 23.28 —• 
m u zyka  taneczna.

SZPITALE

SERW IS R Y B A C K I: 1»

W IAD O M O ŚC I z tra s y  W yie fe  
gu P o k o ju : 14. 15, 15.30, 16, 
16.30 i  o  g. 16.45 — tra n sm is ja  
z zakończenia V I I  e tap u  P ra­
ga — B rno .
SZC ZE C IN : 18 — „E r ra re  hu * 
m an um  est” , 18.50 — fe lie to n  
J . M ich a lsk ieg o . 19.30 — me­
lod ie  ze sceny l e k ra n u , 19.50 
— przegląd a k tua ln ośc i W y­
brzeża, 22.10 — „W iersze śpie­
w a ją  w  u lic a c h ” ; 22.30 — z  
sa li Szczecińskie j F ilh a rm o n ii. 
W A R S Z A W A : 14.45 — „ lę c h n i  
ka  na co dzień” . 15.35 — dla 
dz ie c i „C o  i  ja k  zm a js tru je ­
m y ” , 16.15 — ra d io w y  s łow n i* 
czełi muzyczny, 16.35 — m elo*

M IE J S K I S Z P IT A L  D Z IE C IĘ ­
C Y — Sw. W ojc iecha 7 
K L IN IK A  CHiIR. — Pom orza­
n y
P O R A D N IA  IN T E R N IS T Y C Z ­
N A  — W oj. Po l. 72 — g. 18-22 
P O R A D N IA  ŚW IAD O M EG O  
M A C IE R Z Y Ń S T W A  — M . Bucz 
ka  40—42 — czynna od godz 
9—13. K o re spondency jne  udzie 
la n ie  po rad d la  zam iejsco­
w ych .

S T TEKI
N R  « — W oj. Poh 134 — te l. 
451-97
NR 7 — 5 L ip ca  7 — te l, 443-38
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W  święto naszych sąsiadów

*  B E Z P ŁA T N E J o p ie k i leka rsk ie j w  C zech os ło w a c ji ko rzys ta  o- 
becnie j u t  95 proc. ogó łu  ludnośc i. N ad zd ro w ie m  lu d z i czuwa 
23 897 leka rzy .

N A  ZD JĘ C IU : szp ita l w  Chebiu gdzie — ja k  zresztą w  w ie lu  in ­
n ych  szpita lach  czechosłow ackich — za insta low ano bom bą koba ltow ą.

Co s ię  z łoży ło  na te  
im p o n u ją ce  w y n ik i?  i~

S K Ł A D A  się na to  za­
ró w n o  w łaśc iw a  p o lity k a  
ekonom iczna rządu socja 
l is tyczn e j C zechosłowacji, 
ja k  też gospodarność i pra 
cow ito ść społeczeństwa. 
Składa się na to  ścisła 
w spó łpraca z in n y m i part 
s tw a m i soc ja lis tycznym i, 
a przede w szys tk im  z 
k ra ja m i RWPG.

KRZYSZTOF
ZAREWICZ

CHYBA nie prze­
sadzimy, twierdząc, 
że Czechosłowacja 
jest krajem najbar­
dziej znanym, doku­
mentnie zjeżdżonym 
i schodzonym wzdłuż 
t wszerz przez na­
szych rodaków. Ale 
czy wszyscy, pozna­
jąc Pragą, Brno lub 
górskie uroki pogra­
nicza, zwiedzając za­
bytki i sklepy, rów­
nocześnie spojrzeli 
szerzej na Czechosło 
wacją, zastanowili 
sią, co ona reprezen­
tuje, jakie miejsce 
zajmuje na śwlecie?

Miejsce CSRS
na ś w ie c ie

W ysta rczy  r z u t oka 
na m apę, b y  s tw ie rd z ić , 
że nasz p o łu d n io w y  są­
siad  n ie  na leży  do k ra -  

,  jó w  te ry to r ia ln ie  w ie l­
k ic h . Rzeczyw iście, Cze­
chos łow acja  za jm u je  za­
le d w ie  0,08 proc. po w ie rz ­
c h n i lądów  k u l i  z iem ­
s k ie j, w śród pa ńs tw  Eu­
ro p y  je s t do p ie ro  na 14 
m ie jscu , a 13,8 m in  je j  
lud no śc i s ta no w i za led­
w ie  1/2 p ro c. lud no śc i 
św ia ta . A le  w  naszych 
czaśfech te  k r y te r ia  — 
je,śli chodz i o znaczenie 
jak ie go ś  k ra ju  na św ie­
c ie  — coraz ba rdz ie j za­
wodzą.

R ównocześnie bo w iem  
xia CSRS przypada 2 
pro c . św ia to w e j p ro d u k ­
c j i  p rze m ysło w e j — a 
w ię c  p rzem ysł w  p rze li­
czen iu na 1 m ieszkańca 
C zechos łow acji w y tw arza  
4 ra zy  w ięce j n iż  śred­
n io  na św iecie. I  to  sta­
w ia  CSRS W p ie rw sze j 
dziesiątce na jb a rd z ie j 
u p rzem ys łow ion ych  k ra ­
jó w  św iata .

M O Ż E  k to ś  p o w ie ­
d z ieć : dobrze, ale Cze­
chos łow ac ja  ju ż  przed  
w o jn ą  b y ła  k ra je m  u -  
p rze m ys ło w io n ym . Z go ­

da. J a k  w y k a z u ją  je d ­
n a k  s ta ty s ty k i,  z ro k u  
na ro k  t ra c iła  za jm o w a ­
ne pozycje , je j u d z ia ł w  
p ro d u k c ji św ia to w e j w  
p o ró w n a n iu  Z k ra ja m i 
zachodn ie j E u ropy  czy 
U S A  m a la ł coraz b a r­
dz ie j.

A dziś? Przeszło czte­
rokrotne zwiększenie 
produkcji całego prze­
mysłu w  stosunku do 
1937 r. pozwoliło Cze­
chosłowacji nie tylko 
odrobić powstały dy­
stans, ale wyprzedzić już 
w 1960 r. w produkcji 
przypadającej na 1 mie­
szkańca Francję, zbli­
żyć się do Wielkiej 
Brytanii i NRF, posta­
wić sobie za cel prze­
ścignięcie w najbliż­
szych latach zarówno 
tych państw jak i USA.

JU Z  przed dw om a la ty  
w  CSRS w y d o b y to  w ię ­
ce j w ęg la  (na 1 m iesz­
kańca) n iż  w  U SA, W ie l­
k ie j B ry ta n ii,  N R F  czy 
B e lg ii;  w y to p io n o  w ięce j 
s u ró w k i n iż  w  A n g li i  i 
w e F ra n c ji, w ięce j s ta li 
(496 kg) n iż  we F ra n c ji, 
w  Szw ecji czy A n g lii,  do 
ró w n u ją c  ju ż  n ie m a l po­
z iom ow i USA. Poziom  
p rzem ysłu  m aszynow ego 
je s t dziś w  CSRS w y ż ­
szy n iż  w e F ra n c ji i  B e l­
g ii — d o ró w n u je  poziom o­
w i  b ry ty js k ie m u . W p ro - 

1 d u k c j i  en e rg ii e le k trycz ­
n e j na 1 m ieszkańca Cze 
chos łow acja  w yp rzed z iła  
ju ż  F ranc ję , Be lg ię, Ja­
pon ię  i  W ło ch y ; n ie  dość 
tego — CSRS ja k o  p ią te  
państw o na św iecie za­
koń czy ła  c a łk o w itą  e le k ­
tr y f ik a c ję  k ra ju .

P o d w ó jn y  jubileusz

17-LECIE m OLENIA CSRS
— 15-leciem piermszego
załadunku towarów

czechosłoinackich
w naszym porcie

„K U R IE R ”  R O Z M A W IA  Z  D Y R E K T O R E M  
k,S P E D R A P ID ”  V L A D IS L A V E M  P A Y E R Ą .

PRZYPADAJĄCY dzisiaj podwójny ju ­
bileusz 17-Iecia wyzwolenia Czechosło­
wacji i 15-lecia pierwszego załadunku 
towarów CSRS w porcie szczecińskim — 
stwarza szczególną okazję do podkreśle­
nia więzi łączącej nasz kraj z południo­
wym sąsiadem. O udziale portu szczeciń­
skiego i floty PMH w handlu zamorskim 
CSRS rozmawiamy z dyrektorem Polsko- 
Czechosłowackiej Spółki Spedycyjnej 
„Spedrapid”, Yladislayem PAYERĄ.

— Szczecin, zastępujący 
lie k tó ry m  sta tkom  CSRS 
ch p o r t m ac ie rzys ty  P ra- 
;ą, to  rów nocześn ie g łó w - 
jy  ośrodek tra n z y tu  to ­
warów czechosłow ackich.
Właśnie tu  uw idaczn ia  się 
ja jd o b itn ie j system atycz- 
le, no jakże  tam ... u l u ­
m e n i e  w spó łpracy  obu 
c ra jów  — ozn a jm ia  d y r . 
Pavera.

— Pan chciał za­
pewne powiedzieć: u- 
macnianie.

_  A no, ano — p o tw ie r-  
J*a nasz rozm ów ca. — 
Eresztą, gdyby n ie  dw u- 
in io w a  różn ica , 9 m a ja  b y ł 
oy p o tró jn y m  Jubileuszem . 
Szwedzki m /s  „V E G A ” , k tó  
ry  zaw in ą ł tego dn ia przed 
[5 la ty  do p o rtu  szczeciń­
skiego po p ie rw sze czecho­
słowackie to w a ry  tra n z y to ­
we, p rz y w ió z ł przecież ru -  
flę d la  s to łczyń sk ie j h u ty  
u ruchom ione j 7 m aja 1947 
loku  — w spom ina dyr* 
„S pe dra p idu ” ,

— Panie dyrektorze, 
dane statystyczne 
wskazują, że portow­
cy szczecińscy przeła­
dowali w 1952 roku 
438 tys. ton towarów 
tranzytu CSRS. W 5 
lat później zapisali 
rra swym koncie w 
ciągu jednego tylko 
roku ponad milion 
ton, by już w 1961 
roku przekroczyć gra­
nicę 2 milionów ton. 
Jak przedstawiają się 
perspektywy dalszego 
pośrednictwa naszego 
portu w handlu za­
morskim CSRS?

— Zapoczą tkow any w  
1958 ro k u  dynam iczny 
w zrost tra n z y tu  to w a rów  
czechosłow ackich przez 
p o r t  szczeciński w yka zu je

adal nie słabnąc^ tenden

c je  ro zw o ju . P rzew id u je  
się, że w  1982 ro k u  prze ła ­
dow anych zostan ie w  Szcze 
c in ie  2,5 m ilio n a  to n  tow a 
ró w  tra n z y to w y c h  Om łS. 
To znaczy o oko ło  15 p ro ­
cen t w ięce j n iż  w  ro k u  m i­
n io nym . W ie le  w skazu je 
na to , że nasze o b ro ty  to ­
w arow e  przez p o r t  szcze­
c iń sk i zw iększać się bę­
dą podobn ie i  w  la ta ch  
następnych. Jeś li ty lk o , a 
obecny rozm ach in w e s ty c ji 
każe się tego spodziewać, 
wyposażenie i  rozbudow a 
p o rtu  nadążą za zapotrze­
bow an iem  na us łu g i t ra n ­
zytow e. W  w y n ik u  zam ie­
rzonego w  obecnej 5-latce 
trz yk ro tn e g o  w zrostu  p ro ­
d u k c ji p rzem ysłow e j CSRS, 
zapotrzebow anie to  będzie 
się coraz ba rdz ie j nasilać
— stw ierdza d y r . Pavera.

O kazu je  się ponadto, 
że bogate re ze rw y  tra n ­
zy to w e  k ry ją  się jeszcze 
d la  naszego p o rtu  w  
p rze ładunkach  to w a ró w  
spożywczych.

— P rzy  przewozach tego 
bogatego i różnorodnego 
a so rtym e n tu  p ro du k tów  
n ie  m ożem y w ciąż jeszcze 
ko rzysta ć z usług tra n zy ­
to w ych  p o rtu  szczecińskie­
go, poniew aż n ie  posiada 
ch ło dn i n iezbędnej dla 
p rze cho w yw a nia  ła tw o  psu 
ją cych  się to w a rów . N ie ­
dostateczna je s t rów n ie ż 
na raz ie  ilość  m agazynów
— in fo rm u je  d a le j nasz roz 
m ów ca.

— Z materiałów o-
publlkowanych po o*

stafnich polsko-ece- 
chosłowackicb roko­
waniach transporto­
wych wynika, że co­
raz więeej towarów 
Importowanych czy 
eksportowanych przez 
CSRS drogą morską 
zamierza się powie­
rzyć polskim statkom 
handlowym — przypo 
minanty. — W  jakim 
zakresie przewozy te 
wzrosną tego roku?

— Spośród to w a ró w  im ­
p o rto w a n ych  i  e ksp o rto ­
w an ych  w  ro k u  b ieżącym  
przez CSRS p rz y  użyc iu  
tra n s p o rtu  m orsk iego, p o l­
sk ie  s ta tk i przew iozą n ie ­
całe 30 p rocen t. — Przez 
w ie le  la t  p o r t s zczec iń sk i. 
n ie  posiadał żeg lug i l in io ­
w e j w  re la c ji pozaeurope j­
s k ie j. Z  ch w ilą  połączenia 
go z p o rta m i A f ry k i ,  K u ­
b y  i  in n ych  od leg łych  kra  
jó w , m oż liw o śc i przewo-. 
zów  tra n z j'to w y e h  polski 
m i s ta tk a m i znacznie się 
p o w iększy ły  —» zapewnia 
d y r . Paversf.

— Importujemy su­
rowce i eksportujemy 
swoje towary do róż­
nych rejonów świata. 
Właśnie zawinął do 
portu m/s „DEMBOW 
SKT’, przywożąc dla 
CSRS indonezyjski 
kauczuk i  inne to­
wary.

— w  ro k u  ub ieg łym  
p o rto w c y  szczecińscy ob­
s łu ż y li 1 807 s ta tków  
z ła d u n k a m i tra n z y ­
to w y m i C zechosłowacji. 
Jest to o 839 s ta tków  w ię ­
ce j n iż  w  1958 ro k u  — in ­
fo rm u je  na zakończenie dy  
re k to r  V. P avera, podkreś­
la ją c  z uznan iem  system a­
tyczną popraw ę i  rozsze­
rzan ie  usług M orsk ie j 
A g en c ji i „P o lca rg o ” .

D Z IĘ K U J Ą C  za ro z ­
m ow ę sk ładam y d y re k ­
to ro w i „S p c d ra p id u ”  
g ra tu la c je  z o k a z ji dzi­
siejszego podw ójnego 
ju b ile u szu , szczecińskim  
p o rtow com  żaś p rze ka ­
zu jem y przesłane za na­
szym pośrednictwem ży 
czenia dalszych sukce­
sów w  przeładunkach I 
czechosłowackich towa­
ró w  tra n z y to w y c h . 1 

Zanotowała:
_ Danuta MAI.EK

PO  d ru g ie j w o jn ie  Ś w ia tow e j Czechosłowa­
c ja  p rzys tą p iła  do w  znoszenia l ic zn ych  b u d o w li 
w od nych . D o n ich  b a le ty  tzw . Z apora  O raw ­
ska (na zd ję c iu ), stanow iąca podstaw ę system u 
energetycznego na rzece W ag. Zapora ta  zbu­
dow ana została w  tra k c ie  p ie rw sze j p ię c io la t­
k i  w  la ta ch  1949 — 1953. Je j oko lica  je s t obec­
n ie  oś ro dk iem  w czasow ym .

I W E W S ZY S TK IC H  m iastach czechosłow ackich 
po w sta ją  now e, nowocześnie wyposażone b lo k i 
'o m ó w  m ie szka lnych. W  os ta tn ich  la ta ch  do 
iow ye h  dom ów  w  P rzyb ra m iu  (P r ib ra m ) w p ro ­

w a d z iło  się 13 000 gó rn ikó w . W  ro k u  1960 w  
ty m  gó rn iczym  m ieście zbudow any zosta ł też 
p ie rw szy w ieżow iec, o b e jm u ją c y  54 m ieszka­
n ia .

Go nowego 
u przyjaciół?
N A J G Ł Ę B S Z A  K O P A L N IA  
W Ę G L A

W  Z B Y S Z O W IE , w  R es ick irri 
Zagłębiu. W ęg low ym , b u d u je  siĄ 
na jg łębszą  k o p a ln ię  w  C zecho- 
S łow acji. W ęg ie l w y d o b yw a ć  się  
tam  będzie z g łębokośc i 1175 m e-  
t ró w . P rzy  budow ie  ko p a ln i,  k tó -  
ra  u ru ch o m io n a  m a  być w  1956 
ro k u , zastosow ano nowoczesne  
m aszyny sprow adzone z  ZSR R
1 N R D .

W IT A M IN A
Z F A B R Y K I Z A P A Ł E K

W  FA B R Y C E  zapa łek ¡.Solo”  w  
Suszczycach z odpadów  org an icz ­
n ych  po w sta jących p rzy  p ro d u k ­
c j i  p ły t  d rze w n ych, zaczęto w ydo­
b yw a ć ... w ita m in ę  B-12. doskonale 
nada jącą się do u życ ia  ja k o  s ty ­
m u la to r  w zrostu  zw ie rzą t hodow ­
lan ych . P rod uko w an y  przez fa b ry ­
kę kon cen tra t pod nazw ą „ A k t i -  
v it-12” , dodaw any do k a rm y* 
zw iększa ś redn ią  wagę św iń  o 80 
g ra m ó w  dz ienn ie , a nośność k u r  
pow iększa o 17 p ro c .

CO M IE S IĄ C  
— T Y S IĄ C  N O W O Ś C I

C Z E S K A  sztuczna b iż u te r ia  zy ­
ska ła  ś w ia to w ą  s ław ę  n ie  ty lk o  
d z ię k i s w e j w y s o k ie j jakośc i, lecz  
ró w n ie ż  d z ię k i s ta łe m u  „o d n a w ia  
n iu ”  a so rtym en tu . O becnie z p ra ­
co w n i w zo rco w ych  p rze d s ię b io r­
s tw a  „Jab lonex”  w ych o d z i co m ie  
siąc śre d n io  1 000 no w ych  w zo­
ró w . W śród  o d b io rcó w  w  E u rop ie  
zach o d n ie j i  A m e ryce  P o łu d n io ­
w e j o s ta tn io  cieszą się szczegól­
n y m  popy tem  no w e  w z o ry  ła ń ­
cuszków  i  ko lczykó w ,

L O K O M O T Y W A ...
2  W S Z E L K IM I W Y G O D A M I

N O W A sześeioosiowa lo k o m o ty ­
w a e le k tryczna  ty p u  ¡,Z4—E L” j 
skonstruow ana w  P ilźn ie , na leży 
do na jszybszych na św iec ie . Może 
ona ro z w ija ć  szybkość do 160 
km /go dz . A  p rzy  ty m  m ożna ją  
nazw ać loko m o tyw ą ... z w sze lk i­
m i w ygo da m i: m a au tom atyczne 
urządzenie ham ujące, posiada ra« 
d io stac ję  nadaw czo-odbiorczą, jes» 
e le k tryczn ie  ogrzew ana, m a w en­
ty la c ję , łaz ie nkę  z bieżącą w odą t  
na w e t lodów kę . W szystko to" u ła t­
w ia  og rom nie  m aszyn is tom  pracę 
na  da le k ich  trasach

N A JM Ł O D S Z E  M IA S T O

M IA N O  na jm łodszego m ia s ta  
w  C zechosłow acji nosi H a v irz ó w t 
k tó ry  w y ró s ł w  p o b liż u  O s tra w y . 
B udow ę rozpoczę to  w  la ta ch  
1947 — 1945. H a u irz ó w  zam iesz­
k u je  ju ż  ponad 40 000 osób, a le  
budow a t rw a  n a d a l —  m ias to  za­
p la now ane  zosta ło  na 70 000 m iesz  
kańców . P rzeszło p o łow ę  ludnośc i 
m ias ta  s ta n o w ią  g ó rn icy ,

S K O D A ”  M A D Ę  IN,
IN D O N E S 1A

C ZEC H O SŁO W ACKI p rze m ys ł S
ha nd e l zag ran iczny p o d ję ły  osta t­
n io  w  różn ych k ra ja c h  budow ę za­
k ła d ó w  m on tażow ych czechosło­
w ack ich  sam ochodów, ro w e ró w  t 
m o to c y k li. Części dostarczać bę­
dzie C zechosłowacja, in ż y n ie ra m i 1 
te c h n ik a m i w  po czą tkow ym  o k re ­
sie będą rów nie ż obyw ate le  CSRS.

P ie rw szy zakład m on tażow y ro­
w e ró w  i  s ku te ró w  pow stan ie  w  
T u n is ie ; w  p la n ie  je s t budow a w  
ty m  k ra ju  zak ładów  m o n tu ją cych  
sam ochody cięża row e i  tra k to ry .  
W  In d o n e z ji m on tow ane będą cze­
chos łow ack ie  sam ochody osobow * 
i  ciężarow e, (z)

Wkrótce polskie

ZET0RY
ZA W A R T E  w  ub . ro k u  po rozum ie* 

n ie  m iędzy rządam i P o lsk i i  CSRS w  
sp ra w ie  w spó lne j p ro d u k c ji c iąg n i­
k ó w  w ch o d z i w  s ta d ium  re a liza c ji. 
Na zakończonym  n ie da w no w  Pradze 
IV  posiedzen iu po lsko-czechosłowac­

k ie j k o m is ji m ieszanej zapad ło w ie le  
w iążących postanow ień w  ty m  zakre­
sie.

U sta lono ostatecznie m .in . w ie lkośó 
w za jem nych dostaw  zw iązanych z u ru  
chom ien iem  te j p ro d u k c ji. Z a k ła d y  
m echan iczne „U rs u s ”  o trz y m a ją  * 
CSRS dostaw y po trzeb nych m aszyn* 
au to m a tyczn ych l in i i  p ro d u k c y jn y c h  i  
inn ych  urządzeń do tego ce lu . W  zw ią  
zku z przechodzeniem  zak ła dó w  „ U r ­
sus”  od przyszłego ro ku  na p ro d u kc ję  
tzw . w spó lne j ro d z in y  c ią g n ikó w  „Z e -  
to r ”  bieżące dostaw y te j fa b r y k i n ie  
p o k ry ją  w  p e łn i zapotrzebow an ia na ­
szego ro ln ic tw a . U zgodn iono w ię c  de­
f in ity w n ie , że w  la ta ch  1963 — 1985 
p rze m ys ł CSRS dostarczy nam  dodat­
kow o — niezależnie od dostaw  re a li­
zow anych w  ram ach u m o w y  w ie lo le t­
n ie j — 5,5 tys . c ią g n ikó w  c ię żk ich  
««Zetor” ,
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W dniu jutrzejszym upływa termin

uregulowania czynszu 
za miesiąc maj

Pamiętajcie, że płacąc czynsz 
po terminie musicie płacić jednocześnie wysokie od­
setki. Spieszcie więc do swoich ADM, które przyjmują 
dziś wpłaty od godz. 15 do 18, a jutro od godz. 9 do 12 
1 opłaćcie czynsz.

216S-K

P R Z E T A R G
na wykonanie urządzeń wentylacyjnych oraz robót 

malarskich w pomieszczeniach klubu 
w terminie od 1 — 25 llpca 1962 r. 

o g ł a s z a

KLUB „PIW NICA” W SZCZECINIE  
Al. Niepodległości 19.

W  przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze i  prywatne.

Oferty należy składać do dnia 20 maja 1962 r. u 
kierownika klubu w godz. 16—19. Otwarcie ofert na­
stąpi w dniu 25 maja 1962 r. o godz. 12.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta lub unieważ­
nienia przetargu bez podania przyczyn.

2107-K

C H S E B 3
m  wykonanie robót remontowo-budowlanych i  Insta­

lacyjnych w następujących obiektach:

—  OW Międzyzdroje —  4 zamierzenia
—  budynek adm. KW  MO Szczecin ul. Małopolska 15
— budynek adm. KP MO Świnoujście.
— ogrodzenie stacji benzynowej i naprawa dachu ga-* 

rażu Szczecin ul. Kaszubska 35
—  adaptacja wiaty przy garażach KW  MO Szczecin 
•— malowanie ogrodzenia Szpitala MSW' w  Szczecinie
— remont studni w  OW Międzyzdroje

o g I  a » a »

KOMENDA WOJEWÓDZKA MO W  SZCZECINIE  

ul. Małopolska 15.

Oferty należy składać do dnia 19. V. 1962 T. w  
skrzynce ofertowej mieszczącej się na parterze w  
gmachu KW  MO Szczecin ul. Małopolska 15.

Informacje oraz ślepe kosztorysy otrzymać można 
w  pokoju nr 104 (4 piętro tel. wewn. 309).

W  przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze oraz prywatne.

Zastrzega się dowolny wybór oferenta bez podania 
powodu.

Otwarcie ofert nastąpi w  dniu 21. V. 62 r. o godz. 10.
2168-K

aujíadomíoníe
W  związku z pracami budowlanymi w  ciągu Szosy 

Poznańskiej — Miejski Zarząd Dróg i Mostów w Szcze­
cinie zawiadamia, źe ruch wszelkich pojazdów Szosą 
Poznańską przez Odrę zostaje wstrzymany od dnia 

10 maja br. aż do odwołania.

2192-K

nOKAŁfei
W Y N A JM Ę  umeblowa­
n y  pokój. Pocztowa 
3 m. 1. 3323-G

ggjjjjjgłg]

sprzedam. U l. W a w rzy ­
n iaka 7—5.

3324-G

SAMOCHÓD „Moskwicz
407”. nowy sprzedam.
Ul. Lompy 1—2.

3J25-G

SAMO CHÓD osobowy
m a ło litra żo w y  „P eu­
geot”  stan d o b ry , oka ­
z y jn ie  sprzedam. K ró ­
lowe.! Jad w ig i 24 m . 3 
od godz. 16,

J326-G

PR ZEDSIĘBIORSTW O O B K O I I< 
SU R OW CA M I W TÓ R N Y M I

w Szczeelnle, u l. Odrowąża 1 

niniejszym zawiadamia,

że w  dniach od l i  m a ja do 31 m aja br. 
zostanie raroknięty magazyn znajdujący się 
przy ul. Ludow ej 1S a  — z powodu rema­
nentu. 2169-K

P R Z E T A R G
na wykonanie następujących robót:

— rem ont posadzki, schodów i ram p w  
magazynach.

— budowę wyciągarki,
— rem ont nawierzchni placu

o g ł a s z a

D YR EK C JA  W O JE W Ó D ZK IEJ H U R TO W N I 
W YROBOW  PR ZEM YSŁU  C H EM IC ZN EG O  

w Szczecinie ul. Santocka 22.

O ferty należy składać w  term inie do dnia 
21 m aja 1962 r. w  sekretariacie, I  piętro, 
pokój nr 4.

W przetargu mogą wziąć udział przedsię­
biorstwa państwowe, spółdzielcze ! pryw at­
ne mające odpowiednie uprawnienia.

O twarcie o fert nastąpi w  dn iu  22 m a ja  
1962 r. o godz. 10.

Ślepe kosztorysy możną otrzym ać w  D y­
re kc ji, pokój nr S.

Zastrzega się dowolny w ybór oferenta 
bez podania przyczyn. 2170-K

na wykonanie w  Szczecinie i województw ie 
następujących robót remontowo -  budowla­
nych:
— kapitalny rem ont 30 iz b  kiosków,
—  rem onty pomieszczeń magazynowych, 

biurowych i sklepowych,
— prace elektryczne w zakresie instalacji 

wewnętrznych i przyłączy,
—  m alowanie kiosków

o g ł  a s t  a
PR ZED SIĘB IO R STW O  U P O W SZEC H N IEN IA  

PR A SY 1 K S IĄ Ż K I „RUCH*» 
w  Szczecinie, AL Niepodległości 41/48.

Bliższych In form acji udz ie la  Sekcja In ­
westycji i  Remontów pok ó j 203, te l 393-23.

O ferty  należy składać w  kancelarii przed­
siębiorstwa pokój 213 w  term inie tygodnio­
w ym  od daty ogłoszenia;

W  przetargu mogą brać udział przedsię­
biorstwa państwowe, spółdzielcze i  pryw at­
ne.

Zastrzega się dowolny w ybór oferenta 
Jak również unieważnienie przetargu bez 
podania przyczyn. 2173-K

Usługi dla ludności

B U D O W LA N A  S P Ó ŁD ZIE LN IA  PRACY

„ODBUDOWA“ w Szczecinie
a l. Rewolucji Październikowej n r i .

Zakres robót: 
malarskie, instalacyjne, 
stolarskie i  meblarskie

Usługi wykonyw ane są szybko 1 dobrze. 

Opłata może być ratalna.

O B W IESZC ZEN IE  
O L IC Y TA C JI RUCHOM OŚCI

K om ornik Sądu Powiatowego w Szczecinie d li  
m. Szczecina rew iru  I  mający kancelarię w 
Szczecinie, ul. Kaszubska n r  39 na podstawię 
art. CM kpc. podaje do publicznej wiadomości, 
że dnia l i  m aja t9«* roku o godz. 1J w 
Szczecinie, uł. Duńską nr 37, odbędzie się 
i-sza lic y ta c ja  ruchom ości sk ład a ją cych  się z 
heblark i, fre z a rk i oTarskiej, p iły  taśmowej 
i motoru e lek tr., oszacowanych na łączną su­
mę zt 29 000, oależąevch do Feliksa Pensyka. 
Ruchomości można oglądać w  dniu Hcytaeji 
w miejscu i czasie w yżej 'znaczonym.

K O M O R NIK
2172-K

W  dn iu  25 k w ie tn ia  
b r . zosta ły o m y łk o ­
w o w yda ne 2 książ­
k i  po jazdów  m echa­
n iczn ych  w ra z  z o- 
cenam i te chn iczny­
m i N r  N r 372'I i 
372/111/62 x  B iu ra  
Zespołu Rzeczoznaw 
ców  na samochód 
m a rk i „S u k ”  M A - 
KR-48 i  ..N ysę”  M A - 
24-12 należące do

Zespół Rzeczoznaw­
ców  p rzy  P o lsk im  
Z w ią zku  M o to ro ­
w ym  u p rze jm ie  p ro ­
si, o  z w ró t w /w  do­

kum e n tó w .

3J27-G

rURACOWNICY I
*— /urtzuJdAuw ni)

< M A I.A R Z Y  pokojowych, 6 stolarzy meblo­
wych, 3 cyklin iarzy, 2 elektryków , 2 zdunów, 
2 dekarzy, 2 m urarzy, 2 ślusarzy, 2 szewców, 
(ty lko Inwalidów z U l-c łą  grupą Inwalidzką) 
zatrudni Spółdzielnia Inwalidów Ira. 7*go Listo­
pada w  Szczecinie, ul. Grodzka N r 7. W arunki 
pracy ł płacy do omówienia na miejscu.

m i- K

K IER O W C Ę *  prawem Jazdy I luh u kategorii 
do prowadzenia samochodu osobowego, zatrud­
n i M łodzieżowy Dom K u ltu ry  w  Szczecinie. 
Zgłoszenia w  sekretariacie, AL W ojtka Pol­
skiego n r M w godzinach od 15—19. 2173-K

ZA O P A TR ZEN IO W C A  branży tekstylno - odzie 
żowej, zatrudni natychmiast Spółdzielnia P ra ­
cy K raw ieckie j „Elegancja**. Wymagane w y ­
kształcenie średnie oraz praktyka. W arunki 
do omówienia w  biurze Spółdzielni Szczecin, 
AL A rm ii Czerwonej 37. R eflektu jem y na siłę 
wysoko kw alifikow aną. 217J-K

I# K IER O W C Ó W  do prowadzenia samochodów 
ciężarowych i  trójkołow ców „Junak**, zatrud­
n i p iln ie Przedsiębiorstwo Transportowe H an­
dlu Wewnętrznego w Szczecinie, uL I-g o  Lipca 
13/11. Zgłoszenia w Sekcji Kadr. 2177-K

O B W IESZC ZEN IE  
O L IC Y T A C JI RUCHOM OŚCI

K om ornik Sądu Powiatowego w Szczecinie dla 
m. f-czeclna rew iru  i  m ający kancelarię w 
Szczecinie, ul. Kaszubska N r 59 na podstawie 
arb 693 kpc. po ‘aje do publicznej wiadomości, 
że dnia 12 maja *962 r . o godz. 10 w  Stargar­
dzie, ul. Belojanisa (cegielnia) odbędzie się 
I-sza licytacją ruchom ości składających się 
z cegląrki z prasą i  us tn lk iem , 485 m b. szyn 
z podkładami, 7 w ózków  transportowych i 
dwóch motorów e lektr. 18 kW . i  24 kW . osza­
cowanych ta łączną sumę 27 508 z ł, należących 
do KamlńskieJ Anell: y , K am ińsklej M oniki, 
Jana Olczaka, Jakuba Zdzisława, W ita lisa  L u - 
kasiew icza i J ' —f a  C zerniaka. Ruchom ości 
m ożna oglądać w  d n iu  l ic y ta c j i  w  m ie jscu  i 
czasie w yże j oznaczonym.

K O M O flN IK
2172-K

UC ZEŃ  lub uczennica potrzebni. Zakład fry z ­
jerski, spec. męska. O ferty składać B iuro Ogło­
szeń pi. Hołdu Pruskiego 8 na a r  373.

3315-G

SP A W A C ZY winidurow yeh, wymagane w y ­
kształcenie podstawowe, zawodowe przy obrób­
ce tw orzyw  sztucznych oraz prak tyka, ł  p ra­
cownika placowego n iew ykw alifikow ane-o , za­
trudni od zaraz Spółdzielnia Pracy Tw orzyw  
Sztucznych „W lnidur**. W arunki do omówienia 

miejscu w  Sp-ni Pracy „W in łd u r”  Szeze- 
• Podjuchy, uL G ranitow a 51, teL 32-42L 

2173-K

SA M O D ZIELN EG O  referenta kontro li dostaw 
zatrudni od zaraz Szczeciński Zarząd Aptek
w Szczecinie, ul. Więckowskiego 1/2. Zgłosze­
nia p rzyjm uje D ział K adr pokój nr 114.

2179-K

TE C H N IK Ó W  budowlanych do pracy na bu­
dowie — 1 technika do pracy w  dziale tech­
nicznym , cieśli, i ślusarza oraz Jedną m aszy­
nistkę zatrudni Przedsiębiorstwo Państwowe 
Konserwacji Zabytków  Oddział w  Szczeelnle, 
ul. Ryeerska 3, tel. 83-55. Praca na miejscu 
i  w  województw ie szczecińskim. 2180-K

M A L A R Z Y  zatrudni od zaraz Szczecińska 
Spółdzielnia Mieszkaniowa. W arunki pracy i 
płacy do omówienia w biurze Szczecińskiej 
Spółdzielni M ieszkaniowej przy uL Okrzei t a, 
teL 735-93. 2181-K

„PO LC A R G O ”  Szczecin UL Łasztowa 5« — 
przyjm ie na stanowiska kontrolerów porto­
wych (liczmenów) 25 mężczyzn zo średnim w y­
kształceniem. D82-K

C ZE L A D N IK A  masarskiego zatrudni Państwo­
we Przedsiębiorstwo Handlowe „Konsum y”  w 
Szczecinie. W arunki praey I płacy do uzgod­
nienia w  Dziale K adr uL P io tra  Skargi 19.

2183-K

IN Ż Y N IE R Ó W  lub techników na stanowiska 
konstruktorów, konstruktorów oprzyrządowa­
nia, technologów i kreślarzy, magazyniera czę- 
le i zamiennyeh z prak tyką, wymagana znajo ­
mość części motocyklowych, magazyniera w y ­
tworów hutniczych ze znajomością branży me­
talow ej, kierow nika kosztów — wymagane m i­
nimum średnie wykształcenie, znajomość kosz­
tów zakładu przemysłowego z norm atywnym  
rachunkiem  kosztów włącznie, starczego księ­
gowego ze znajomością księgowości przemysło­
w ej, księgowego-księgową kosztów własnych, 
kierow nika sekcji sprzedaży do działu zbytu 
z p rak tyką, wymagane wykształcenie wyższe 
ekonomiczne, ekonomistę ze znajomością obsłu­
gi eksploatacji, wykształcenie średnie tech­
niczne, ślusarzy, frezerów narzędziowych w y ­
soko kw alifikow anych zatrudni od zaraz Szcze­
cińska Fabryka M otocykli Szczecin, Al. Wojska 
Polskiego 186. W arunki pracy i płacy do omó­
wienia w  Dziale Kadr. 2U7-K

K U C H A R K Ę  do Domu Wypoczynkowego w 
M iędzyzd ro jach na okres trzech miesięcy (od 
15.YI.—15.1X.br.) zatrudni Szczecińskie W ydaw ­
nictwo Prasowe RSW „Prasa" w  Szczecinie. 
W arunki do omówienia. Zgłoszenia: Szczecin 
p l. H o łd u  Pruskiego 8, I I  p ię tro , pokój nr 28.

K U C H A R K Ę  do ośrodka ko lo n tjn e g o  w  M ię- i 
dzyw odziu na okres m ie s ięcy : lip ie c  i sierp ień, j 
z a tru d n i Szczecińskie W ydaw n ic tw o  Prasowe 
RSW „P ra sa ”  w Szczecinie. Zgłoszen ia : Szcze­
cin pi. H ołdu P rusk iego 8, I I  p ię tro , po kó j 
n r  28. W a ru n k i do omówienia na miejscu.

4 M U R A R ZY przyjm ę, Edward Tobola, Bolesła­
wa Śmiałego 4 m 7 od godz. 17—19, 3318-G

m m m
PO LSK I — „ Id io tk a ”  g. 19.38 
W SPÓŁCZESNY -  „D re w ru a - 
na m iska ”  g. 19.30 
O PER ETKA — ..B łęk itn a  mas­
ka”  g. 19.15 
f ’Y R K  „W IS Ł A ”  g. 1»

m m m m
.E B B B K iW & e ra B iiiM e

KOSMOS — „D y liż a n s "  g. 9, 
U .15. 13.30, 16, 18.30, 2) -  U SA
— od la t  12 (środa i czw arte k )
D E LFIN  — ..J u tro  pre m ie ra  * 
2. 10.30. 13, 15.36, 18, 20.30 — 
po i. -  od la t  16 (środa i czw ar 
tek) , .  ,
B A Ł T Y K  — ».Król strzelców**

10.30, 12.30, 14.30, 16.30 —
czeski -  od la t  12 — „N a g a  
w yspa”  g. 18.40, 21 -  ja p . — 
od la t  16 — panoram iczny 
(środa i czw artek) 
OGRODOW E — „S iedem  grze 
chów  g łó w n ych ’5 g. 20 —
franc.
PO LO N IA  — „G a rb u s ”  g. 11,
13.30. 16. 18.15, 20.30 — fra n c . 
w ł. — od la t  12 — panoram icz 
n y  (środa i czw artek)
P IO N IE R  — „U cze ń  czarno­
ks ię ż n ik a " g. 10 -  „W rze s ie ń " 
1939”  g. 11. 12.45. 14.30, 18.30, 
20.15 — po i. — od la t  12 (śro­
da i czw arte k )
M U Z A  (P om orzany) — nA na to  
m ia m orde rs tw a”  g. 19 — U SA
— od la t  18
PR O M IE Ń  — D ługa noc 1943" 
g. 18. 18, 20 — w ł. — od la t  16 
S A LA  M R N  — „M ło d z i m ałżon 
k o w ie ”  g. 18, 18.30; 21 — w ł.
— od la t l t
MARS -  „W o jn a  1 p o k ó j”  g. 
18 — U SA — Od la t  12 
F A L A  — „c z ło w ie k  ze s łom y”  
j .  18. 20 — w l. — od ła t  18. 
ECHO (K rzeko w o ) — „C ham ­
p io n ”  g. 18. 20 — U SA — Od 
la t  16
P A ŁA C  M Ł O D Z IE Ż Y  — łtUeie 
czka nad m orze”  g . 17 — radź.
— od la t  10
M EW A (Zelechow o) — Ż o łn ie  
rz e "  g. 18, 20.18 — U SA — Od
la t 12
ŚW IT (S k o lw n )  — „S p ra w cy  
n ie zna n i”  g . 18, 20 — w ł.  — 
o l  la t  1«
STYLO W E (H u ta  Szczecin) — 
„D w ie  tw a rze  asenta K ”  g.
17.30, 19.50 — czeski — od la t

-  pa no ram iczny  
ZE G L A R Z  (G olęctno) — 
„Ś m ie rć  czyha na s ta rc ie ”  g. 
17. 19. 21 — ang. — od la t  16 
pąno ram iczny
SZM AR AG DO W E (Z d ro je ) — 
„T ra p e r z K e n tu c k y "  g. 17.30. 
19.30 — U SA — od la t  16 — pa 
noram tezny
P R ZYJ A ZN  (Dąbie) - i  .-.Jako- 
how skv  I p u łk o w n ik "  g. 18*

-  USA — Od la t  36
H U T N IK  (S to łczyn) — ..Se­
k re ta rz  R e jko m u”  g. 18, 20 — 
radź. — od la t  12
B A J K A  (P o lic e )— „ F ilm  bez 
ty tu łu ”  g . 17, 19 — N R F  — od 
la t :e
1 M A J (Żydów ce) — „C in d e re l-  
• -  .g , .18. 20 — U S A  — od lá t

M A R Z E N IE  (W ielgow o) — 
„J e w d o k ia "  g. 18, 20 — radź. 
- od la t  12

FO TO PLA STYK O N  — W oj. 
Pol. 36 — „Belgia i Holandia" 
g. 10 — 16

H I
N O T — W o j. Po l. 67 — czynn y  
od g. 12 — 23; f i lm y  te chn ics  
rte g. 18

G AR N IZO N O W Y — W aw rzy­
niaka 5 — W ieczór p o ls k ie j po 
stepow e j m y ś li pedagog'cznej 
1 f i lm  „W ieczó r trzech  k r ó l i ”
g. 18

TPPR  — W oj. Po l. 66 — f i lm  
..N ie w 'd o m y  m u z y k "  g. 18, 20 
— radź.

K O N T R A S T Y  — W aw rzyniaka  
7a — „A fryk a  — Czarny Lą d ’» 
g. 18

P T T K  — pi. L o tn ik ó w  — pre­
le kc ja  „p o m o rze  Zachodnie w  

1945—1962” g. 19

ŁĄ C ZN O Ś C I — D w orcow a 30 
— ot-w arce  w ys ta w y  m a la r­
stwa H. Naruszew icza g. 17

S P Ó ŁD Z IE LC Ó W  — W oj. Pol. 
30 — spo tkan ie  z red. K iln a -  
rem  ..W rażenia z podróży z 
A n g lii do S z 'zee 'na w  czasie 
ho low an ia  d o k u " g. 19

Z A M E K  — R elig ioznaw stw o —> 
„G łó w n e  p ro b le m y  socjo iog '1 
re l lg l i”  g. 18; „M a te m a ty k a "

M U ZE U M  — S tarom łyńska  27 
— M a la rs tw o  po lskie, ś redn io­
w ieczna sztuka pom orska re­
nesansowe s tro je  książą t szeze 
ę iń sk ich . W ystaw a p t. „ K im  
b y ł V in ce n t van G ogh'* g. 9—¡5

W A Ł Y  CHROBREGO 3 — A r­
cheologia. w ys ta w y  m orsk ie j 
p rzyrod a g. 9—15

13 M U Z  — p l. Żo łn ie rza  2 — 
wystawa m alarstwa. g ra fik i i 
rysunku A. K ondrackiego

P T T K  — p l. L o tn ik ó w  — w v - 
stawa fo tog ra ficzn a  ..Indo» 
ne z ja ’! g. 15—22

*
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G o rą c z k a  w  N o w o g ardzie

RAJMUND
n a  u s ta c h
w s z y s tk ic h

C AŁE m iasto  oszala 
S ta rg a rd  fe to w a ł t r iu  
Pruskiego, ta k  obecnie 
je s t n iekoronow anym  
Na u lic y , w  sk lep ie , 
wszędzie m ów i się ty l 
powszechna i  o lb rzy  
w iększa panu je  w  s k r  
państwa Z ie liń sk ich , 
w ioną  m ałżonkę i  m at 
w ła śn ie  ra d io , aby w y  
du n ku  z trasy.

ło ! T a k  Jak k iedyś 
m fy  swego bohatera 

R a jm und Z ie liń s k i, 
k ró le m  N ow ogardu , 

na dw orcu , w  biurze, 
ko  o nim . Radość je s t 
m ia. O czyw iśc ie  n a j-  
om nym  m ieszkanku 
O dw iedzam y uszczęśli 
kę, k tó re  na s ta w ia ją  
słuchać ko le jnego  mel

m m m
B A L E T N IC A  N A  BO IS K U

REFLEKSJE! dzia łaczy 
•p o rto w y c h  na te m a t szcze 
e ińsk ich  d ru ż y n  p iłka rsk ich  
i  ich  g ry  w  p ie rw sze j ru n  
dzie lig o w ych  ro zg ryw e k , 
w y w o ła ły  w ie le  dysku s ji. 
Z  te le fo n ó w  C zy te ln ików  
do m yś la m y się, że s o li­
d a ryzu ją  się o n i w  ocenie 
w y ra żo n e j przez prezesa 
O ZPN  i  by łego zaw odn ika  
— dziś leka rza  spo rtow e-

N A  T E M A T  ten w ypo w ie  
dz ia ł się ró w n ie ż : tre n e r 
k o o rd y n a to r  O ZPN  Re­
m ig iusz  Z iem ięck i.

D ru ż y n y  szczecińskie gra 
Ją z b y t m ię kko  i n ie sku ­
tecznie. „O bydw a: a ta k i 
szczecińskich ligo w có w  — 
m ó w i R. Z ie m ię ck i g ra ją  
„b a le to w o ” . N ie w iadom o 
skąd się u n ich  b io rą  te 
zam iłow an ia  do n iepo trzeb 
nyeh ko m b in a c ji, wożenia 
się z p iłką . B ra k  je s t da ­
le k ic h  s trza łó w , b ra k  szyb­
kośc i w  w ykań czan iu  akc ji.

A  przecież n ie raz m og li 
się p rzekonać o nieskutecz 
nośc i ta k ie go system u. N a­
rze ka ją  p rze c iw n icy  na grę 
Szom bierek. Zespół te n , nie 
na jlepszy przecież techn icz 
n ie  jes t je d n a k  re w e la c ją  
te go ro cznych rozg ryw e k . 
Ś lązacy w a lczą  tw a rd o , sku 
toczn ie , i  m a ją  jeden cel 
— szukanie na jp rostsze j 
d ro g i do b ra m k i. N ie ag i­
tu ję  b y n a jm n ie j za zanied 
b yw a n ie m  poziom u te ch ­
n icznego, ale trzeba sobie 
pow iedz ieć, że n ie  m ają  
eo szukać na bo isku  ba- 
le tn ice  ucieka jące na sam 
w id o k  p rze c iw n ika .

Na naszym  p o d w ó rku  m ie 
liś m y  po tw ie rdze n ie  tego. 
N a grę o fen syw n ą, m ęską 
1 be* ta k tyczn ych  „a ra b e ­
sek”  p rze s ta w ili się od 
w iosn y  B łę k itn i S targard 
W I I I  lidze.

— G D Y B Y M  n ie  w id z ia ­
ła  — m ó w i m am a Z ie ­
liń s k a  — ja k  syn  tre n o w a ł, 
Jak n ie  m óg ł się rozstać z 
ro w e re m , ja k  go p ieśc ił, 
Jak z n im  „ro z m a w ia ł” , 
gd yb ym  n ie  zna ła jeg o s i l­
n e j w o l i  —- n ie  w ie rz y ła  
bym  w  sukcesy. Teraz 
w iem , że m us i jechać do-

— PO JAD Ę do  O pola I 
będę to w a rzyszy ła  R a jm un  
d o w i aż. do m e ty  w  W arsza 
w ie . W iem , że m o ja  obec­
ność, będzie d la  n iego do­
d a tko w ym  do p ing iem  — 
m ó w i żona naszego boha­
te ra . Dodam  jeszcze, że na 
sza córeczka E la , na 
d źw ię k  głosu o jca  przez 
g ło śn ik , ...ca łu je  ra d io !!!

T A K  je s t w  m ieszkan iu 
państwa Z ie liń s k ic h , a co 
się dz ie je  w  m ieście? M ó­
w i re w izo r P K S  — p. P A ­
W L IK O W S K I: — S ilna  w o­
la, a m b ic ja  i  dobre p rz y ­
go to w a n ie  ko n d y c y jn e  — 
to  wszystko. Pon iew aż te­
go R a jm u n d o w i n ie  b ra ­
ku je , w ierzę , że w yg ra  je ­
szcze k tó ry ś  e tap  w  tym  
vyyścigu.

— K IE R O W A  A  P K S  p .’ 
K A R P IŃ S K I n ie  może s łu - t 
cbać tra n s m is ji przez ra ­
d io , następnego jed na k  
dn ia  s tu d iu je  w y n ik i w y ś ­
c igu  od „d e s k i do de sk i” . 
O czyw iśc ie w ie rzy  w  Z ie ­
lińskiego.

N A  PO C ZC IE  do w iad u je  
m y  się, że m ieszkańcy N o­
w ogardu i  w ładze m iasta 
w y s ła ły  do swego p u p ila  
k ilkan aśc ie  te le g ra m ó w  z 
g ra tu la c ja m i 1 życzen iam i 
dalszej p o m yś ln e j jazdy.

M A R IA N  B E D N A R E K , 
kolega k lu b o w y  R a jm u n d a , 
je s t także o p tym is tą : „P o  
c ic h u ”  lic z y  na d ru g ie  
m ie jsce  P o lsk i na m ecie w  
W arszaw ie. Z ie liń s k i jego 
zdaniem  zna jdz ie  s ię  w  
p ie rw sze j dziesiątce n a jle p  
szych k o la rz y  w yśc igu .

— Skąd te n  o p tym izm  p. 
M arian ie?

— P O LA C Y  są św ie tn ie
p rzyg o to w a n i. W  tegorocz­
nym  tre n in g u  zastosowano 
po raz  p ie rw szy  m e to dy  
tre n in g o w e  zbliżone do m e 
tod  tre n in g u  to ro w ców . 
B y ły  w ię c  w yśc ig i in te rw a  
łow e . (ązda tak tyczna  i t re  
n in g  k o n d y c y jn y . T o  m u­
s ia ło  dać w y n ik i.  R a jm und 
— m o im  zdaniem  — ma

n a jle p ie j opanow ane te  e- 
le m e n ty . S tąd je g o  b łyska  
w ic z n y  s p r in t  na o s ta tn ich  
f in is zo w ych  m e trach .

T A K  m ó w ią  lu d z ie  w  
N ow ogardz ie . K ie d y  opu 
szcza liśm y m iasto  k ilk a  
d z ies ią t osób podążało 
spiesznie do  b udynku  
PRN, a b y  przez te le w i­
zo ry  zafundow ane przez 
o jc ó w  m iasta, zobaczyć, 
ja k  ich  b oha te r w jeżdża 
ja k o  trz e c i na m etę w  
Pradze.

A. MARTYNA

CENZUROWANYM

Tak nie nauczymy 
dyscypliny

S TA R O PO LSKIE  p rzys ło ­
w ie  m ó w i: „C zym  sko ru p ­
k a  za m io du ...”  itd . W  t y ­
siącach pro b lem ó w  i  spraw  
w yehow aw czyeh z m łodzie 
żą po tw ie rdza  się jego 
sens. W iedzą o ty m  peda­
godzy, rodz ice i  w y c h o ­
w aw cy. D latego s ta ra ją  się 
od na jm łodszych la t  w pa­
ja ć  w  dz iec i zasady uczc i­
w ości, praw dom ów nośc i, 
p u nk tua ln ośc i i  w ie lu  in ­
n ych  za le t ja k ie  w in n y  
cechować każdego cz łow ie ­
ka . O ty m , że w y  chow a w  
ey s p o rto w i, tre n e rz y  i  sę­
dz iow ie  n ie  zawsze p o tra f ią  
sku teczn ie  rea lizo w a ć  w

{ira k tyce  te  podstaw ow e za 
ożenią pedagog ik i — prze 
k o n a liśm y  się n ie je d n o k ro t 

n ie . O s ta tn im  p rzyk ład em

może b yć  tu rn ie j d la  zespo 
łó w  m ło d z ikó w  w  p iłce  
nożne j. C »te ry  zw yc ięsk ie  
zespoły szkolne dz ie ln icy  
N ad Odrą, k tó re  drogą e l i­
m in a c ji d o s ta ły  się do p ó ł­
f in a łu  i m ia ły  rozegrać m ię 
dzy sobą w  sobotę 5.V. na 
bo isku A rk o n i i  dalsze spot 
kan ia  i w y ło n ić  f in a lis tó w  
— spo tka ł s rog i zawód. Na 
zaw ody n ie  s ta w ił się ża­
den sędzia a n i o rg an iza­
to r. Od ch ło pcó w  i  nauczy 
c ie li,  k tó rz y  po św ięc ili so­
bo tn ie  popo łud n ie  i  p rz y je  
ch a ll aż z Ż e lechow a i  Go- 
Ięc ina  na p ró żno — słyszę 
liś m y  w ie le  n iepoch lebnych 
zdań pod adresem  k o l. sę­
dz ió w  O ZPN  i  o rg an iza to ­
ró w . (Man)

XV W yścig 
P oko ju

K L A S Y F IK A C JA  
IN D Y W ID U A L N A  
PO vT  ETA P A C H  

1) N ijd a m  (H o landia) 
26:13.13; 2) Czerepowicz
(ZSRR) 26:15.27; 3) A m p le r  
(NR D ) 26:16.57 ; 4) P ie tro w  
(ZSRR) 26:17.22 ; 5) Sa jdchu- 
z in  (ZSRR) 26:18.42; 6) De 
B re u ke r (Belg ia) 26:18.48; 7) 
Z IE L IN S K I (Polska) 26:18.53, 
8) H ellem ans (Belg ia) 
26:18.57; 9) M e licho w  (ZSRR) 
26:19.23; 10) E cks te in  (NRD) 
26:20.45; 11) De W aard  (Ho­
lan d ia ) 26:21.22; 15) FOR- 
N A L C Z Y K  (Polska) 26:22.21; 
18) BE K E R  (Polska) 26:22.42; 
20) K a p ito n o w  (ZSRR) 
26:23.09 ; 21) G A ZD A  (P o l­
ska) 26:23.27 ; 31) K U D B A
(Polska) 26:28.07.

K LA S YFIK A C JA
D R U ŻY N O W A

p o  v i  e t a p a c h :
1) H o la n d ia  78:54.27; 2) 

ZSRR 78:54.59; 3) Be lg ia
78:55.38; 4) N R D  78:58.29; 5) 
P O LSK A 79:01.10; 6) A u s tr ia  
79:10.45; 7) W ęgry 79:10.46; 
8) R um un ia  79:12.06; 9)
CSRS 79:20.08; 10) F ra n c ja  
79:22.27.

•  •  *
Zw ycięzca szóstego etapu 

Francuz P a ille r  je s t k o la ­
rzem  n isk ie go  w zro s tu  o 
s iln ie  um ięśn ion ych  n o ­
gach. Poza p ie rw szym  e ta ­
pem  u to n ą ł on na  in n y c h  
odc inkach. B y ło  o n im  g łu  
cho. Do P ra g i w je c h a ł ko m  
p le tn ie  w yczerpany. O sta t 
n ie  m e try  na  b ie żn i p rze ­
jech a ł rozpędem . N ie  rea ­
go w a ł na  o k la s k i, p o d trzy  
m y w a n y  przez ko legów , 
przez 15 m in u t n ie  m óg ł 
w y d o b yć  z siebie s łow a, 
do p ie ro  pó źn ie j gd y  och ło 
n ą ł, rozgada ł się, p ro m ie ­
n ie ją c  z radości. Jest z za­
w od u s to la rzem . M ieszka 
k ilk a d z ie s ią t km  od B o r­
deaux. A m a to r. Do te j po 
r y  n ie  m ia ł w iększych  suk 
cesów. P o w ie d z ia ł na m e­
cie, iż  zw yc ięs tw o  w  ty m  
tru d n y m  etap ie da ło  mu 
w ia rę  w e w łasne siły .

* *  *
L id e r  w yśc igu  N ijd a m  to  

ko la rz  o s ta lo w ych  n e r ­
wach. N a etap ie do P rag i 
w ied z ia ł przecież doskona­
le, iż n a jg ro źn ie jszy  jego 
ry w a l — Czerepow icz ma 
ju ż  ponad 3 m in . p rze w a­
g i, że może się e tap  za­
kończyć Jego sukcesem  a 
w te d y  „ d o  w idze n ia ”  żó łta  
koszu lko  lide ra . A  je d ­
n a k  n ie  p o n io s ły  go n e r ­
w y . U w ie rz y ł w  sw ego tre  
ne ra  K oopm ansa, k tó ry  ze 
s to ic k im  spoko jem  obser­
w o w a ł ro zg ryw a ją cy  cię 
etap n ie  w y d a j! ' '  
n o w ych  poleeen.

f t Czar kółek“
i czar 

przyrody
W SZYSTKIE drogi automobilistów pro­

wadzą do lasu. I  nie można się temu dzi­
wić. Każdy kto ma motocykl, skuter czy 
samochód chce chwile odpoczynku spędzić 
na łonie natury, odetchnąć świeżym powie­
trzem. Czy zawsze świeżym? Otóż tol

li' Junaku"

POKAZ
sprawności
m o tocyk li

D Z IŚ , 9 m a ja  o g odz i­
n ie  17.30 na to rze  cros­
so w ym  odbędzie  się po­
ka z  sp raw nośc i m o to cy­
k l i  „J u n a k ” . P okaz o r ­
g a n izu ją : D y re k c ja  fa b ry  
k i  i  Za rząd  W o jew ódz­
k i  T R Z Z . W stęp  w o ln y .

(w it)

ZAPAMIĘTAJ!
W  czw artek

w  Zam ku 
rozmawiamy 
o radio­
odbiornikach
zakładów
im . Kasprzaka

Z A K Ł A D Y  U sług  R a­
d io w y c h  i  T e le w iz y j­
n ych  o ra z  W o je w ó d z k i 
D o m  K u ltu r y  d o trz y m u  
ją  s łow a. P o  p ie rw szym  
c y k lu  „S p o tk a ń  p rzy  
zepsutym telewizorze” 
z a p o w ia d a ją  następne. 
T y m  razem  o p o lsk ich  
rad ioodb io rn ikach , a 
zw łaszcza ic h  ja ko śc i, 
będzie  m ożna porozm a­
w ia ć  z  p rze d s ta w ic ie la ­
m i w a rsza w sk ie j fa b ry ­
k i  ra d io a p a ra tó w  im . 
K a sp rzaka .

W e c z w a rte k  10 bm . 
o  godz. 19 w  sa li zam­
k o w e j W D K  zaproszeni 
p rzez Z U R iT  goście za­
d e m o n s tru ją  c a ły  p ro ­
d u k o w a n y  p rzez  fa b ry ­
kę  sp rzę t o ra z  p o in fo r ­
m u ją  o  now ościach  p ro ­
d u k c ji.  Z d ra d z im y , że 
będą to  p rze d s ta w ic ie le  
d z ia łu  k o n t ro l i  techn icz 
ne j za k ła d ó w  im . K a ­
sprzaka, w ię c  w szyscy 
k tó rz y  m a ją  źle fu n k c jo  
n u jące  ra d io o d b io rn ik i 
te j fa b ry k i będą m o g li 
w y la ć  sw o je  żale i  p re ­
tensje .

O rg a n iza to rzy  ob ie cu ­
ją , że trz e c ie  spo tkan ie  
(p raw dopodobn ie  jesz­
cze w  m a ju ), pośw ięco­
ne będzie k o n s tru k c ji i  
m o n ta żo w i a n teny  te le ­
w iz y jn e j.  (aż)

SZKIC projektu „uro 
dziwego” budynku, jaki 
zostanie powtórzony 4 
razy; przy ul. Roose- 
velta i  Unisławy. Auto­
rem projektu jest mgr 
in i. arch. H. NARDY.

Rysunek wykonał 
mgr inż. arch. T. O- 
STROWSKI.

B E Z K A R N E  hasanie 
po ja zd ó w  po leśnych 
d rogach i  ścieżkach 
sp ra w ia , że n ie  ty lk o  
p o w ie trz e  zanieczyszcza 
ne je s t sp a lin a m i, a le  
niszczone są leśne d ro ­
żyn y  i  rosnąca w  po­
b liż u  roś linność . Ju ż  n ie  
do w y ją tk ó w  m ożna za­
lic z y ć  o b ra ze k : u m o ru ­
sane w  b łoc ie  i  g lin ie  
k o ła  m o to c y k la , a na ­
w e t sam ochodu m y je  
się w  w odach uroczego 
Jez io ra  Bartoszewo. Ze 
n iszczy się w  te n  spo­
sób brzeg  jez io ra?  
a u to m o b ilis tę  zda je  się 
n ic  n ie  obchodzić.

D la te go  kon ieczne są 
szybkie decyz je  i  zarządze­
n ia  mogące u ra tow a ć  pod- 
szczecińskie lasy przed ko 
ła m i po jazdów . G enera l­
n ym  W niosk iem  —  w ysu ­
n ię ty m  przez radnego p ro f. 
P. Z A R E M B Ę  na  sesji 
M R N  om a w ia ją ce j m. in . 
sp ra w y  tu ry s ty k i w  naszym  
m ieście — b y ło , aby F rezy  
d iu m  M R N  z le c iło  W yd z ia ­
ło w i K o m u n ik a c ji ry c h łe  
okreś len ie , k tó re  d ro g i w  
lasach są dopuszczalne d la  
ru ch u  m oto ro w eg o, a k tó ­
re  n ie , w y tycze n ie  ich , 
oznakow an ie  i  późnie jsze 
egzekw ow anie k a r  za prze 
kroczenia.

Łączy się z ty m  spraw a 
do jazd ów  na  plaże. B ra k  
strzeżonych p a rk in g ó w  spra 
w ia , że p rzy je żd ża ją cy  nad 
w odę w ła śc ic ie l dw óch czy 
czterech k ó łe k  s ta ra  się 
u lo kow a ć  sw ó j po jazd ta k , 
aby m ie ć  go „ n a  o ku ” .

D la tego p iln y m  zadan iem  
d la  W y d z ia łu  G o spodark i 
K o m u n a ln e j i  M ie szkan io­
w e j Jest zorgan izow an ie  
p rz y  plażach strzeżonych 
pa rk in g ó w .

P onadto ob iem a rę k a m i 
p o dp isu je m y się pod p ro ­
pozyc ją  w yd a n ia  zarządzę 
n ia  zakazującego po jazdom  
m echan icznym  w ja zd u  do 
lasu , co n a jm n ie j 200 m 
od oznaczonych m ie jsc  p la  
żow ania . Bo n ie  ty lk o  o 
roś linn ość  chodzi. W ą tp li­
w y m  od poczynk iem  d la  
cz łow ieka  skoła tanego m ie j 
s k in i ha łasem  są godz iny 
bezustannie prze ryw a ne  
w a rko te m  m o to ru  p rz y w o ­
żącego swego w łaśc ic ie la  
na „o d sap kę ” .

Sprawy są ważkie 
choć nietrudne do prze­
prowadzenia. O Ich u- 
regulowaniu chcielibyś­
my napisać jeszcze 
przed pełnią lata.

<*ż)

KW IATY
dla Staszków
za szybka

M Ó W IĄ , że m ężczyźnie 
w ła śc iw ie  n ie  na le ży  da­
w ać  k w ia tó w , a le  w b re w  
te m u  da ją  w szyscy. G dy 
w ięc  nasta ło S tan is ław a , w 
Szczecinie rozp ę ta ło  się 
is tne  szaleństw o. K o ło  po­
łu d n ia  kw ia c ia rn ie  zosta ły  
ogołocone z co  e fe k to w ­
n ie jszego to w a ru . Jed yn ie  
w  p a w ilo n ie  k o ło  B ra m y  
P o rto w e j b y ł o lb rz y m i w y  
b ó r  c ię ty c h  k w ia tó w . N ie ­
s te ty , za z a m k n ię ty m i 
d rz w ia m i w id n ia ła  k a r ­
teczka z napisem  „ re ­
m anen t, sk le p  będzie 
czynn y  za d w ie  go dz in y ” . 
Lu d z ie  w ię c  rozp łaszczali 
nosy o szybę, ca ło w a li 
k la m k ę  i  o d ch o d z ili z ło ­
rzecząc.

Okazało s ię, że p rz y je ­
cha ła k o n tro le rk a  z W y ­
d z ia łu  F inansow ego Prez. 
M R N . P odobno je s t z w y ­
czaj w pa da n ia  na k o n tro ­
lę w ła śn ie  w  dn ia ch  k ie d y  
sk le p  m a n a jw ię c e j to w a ­
ru , bo  w te d y  je s t n a jw ię ­
ce j oszustw . W szystko  to  
p ię kne , zgodne z p rze p i­
sam i, a le  czem u kosztem  
czasu 1 n e rw ó w  k lie n ta ?  
C zy na p ra w d ę  W yd ż ia ł F i­
nansow y n ie  m oże znaleźć 
ta k ie g o  sposobu, b y  w i lk  
b y ł s y ty  j  ow ca ca ła , —

Naresrcip \v\żrj

Zabudowa
śródmieścia
r u s z a

z „kopyta“
N IE K T Ó R Z Y  na rzeka ją , łe  bu­

duje się całe osied la  d a leko  od  
ce n tru m  m iasta , zaś w  „city” pel 
no jeszcze m ie jsca . N ie m a je d •  
n a k  tego złego, co by na  dóbr« 
n ie  w yszło . Z  ro k u  na ro k  bo- 
w ie m  b u d y n k i są coraz p ię k n ie j­
sze, na  czym  śródm ieście  ty lk o  z jf 
sku je .

R ea lizac ja  b u d yn kó w  w  obrę­
b ie  u l ic :  Ś ląsk ie j, N o w o w ie lk o -  
p o ls k ie j (p ro je k to w a n e j), Roose4 
v e lta  i  Buczka ju ż  się rozpoczęła^ 
W  pra co w n ia ch  a rc h ite k tó w  p ow ­
sta ją  p ro je k ty  da lszych  bu d yń *  
ków . P e rsp e k tyw y  n a p e łn ia ją  na» 
op tym izm em . Z n a k o m ita  bow iem  
w iększość b u d yn kó w  będzie w y ­
soka. 9 ko n d yg n a c ji „ w y s trz e li*  
p rzy  p l.  G ru n w a ld z k im . T o  samo  
do tyczy  b u d yn kó w  w zd łu ż  u lic y  
Rooseuelta. S taną tu  obok siebie  
3 w ie lk ie , 8 -p ię tro w e  gm achy. W, 
częściach p a rte ro w y c h  przew ie  
dziane  są u s łu g i.

W o m a w ia n e j części m ia s ta  po­
w s ta n ie  ró w n ie ż  zespól garaży, 
przedszkole i  ż łobek. C a łk o w ita  
oddanie do  u ż y tk u  os ied la  nas tąp i 
przed  końcem  1965 r .

A rc h ite k c i p ra c u ją  ró w n ie ż  nad  
p la n e m  u rb a n is tyczn ym  p ra w e j 
s tro n y  (ja d ą c  od B ra m y  P o rto ­
w e j)  u l. Rooseuelta. S p o ry  te re n  
przeznaczony je s t tu  na  lo ka le  
h a nd low e  i  usługow e. P rz y  ro g u  
u lic  Rooseuelta i  M a lczew skiego , 
być może, w  p rzysz łośc i w yb u d o ­
w a n y  zostan ie te a tr.

„E K S P O Z Y T U R A  K o m i­
s j i  P raw a  M orsk ieg o p rzy  
O kręgu Szczecińskim  Z rze ­
szenia P ra w n ik ó w  P o l­
sk ich  zaw iadam ia , że 10 
bm . o godz. 18.00 w  K lu ­
b ie  P ra co w n ikó w  N a u k i 
p rzy  u l. W ie lk o p o ls k ie j 19 
w  ram ach T ygo dn ia  Z iem  
Zachodn ich  i Pó łnocnych 
zostan ie w yg ło szon y  od­
czy t p ro f. d r  Leona B A ­
B IŃ S K IE G O  pt. „E L E M E N  
T Y  M IĘ D ZY N A R O D O W E ­
GO P R A W A  P R Y W A T N E ­
GO W  N O W YM  P O LS K IM  
K O D E K S IE  M O R S K IM ” , 

s *  e
10 bm . o godz. 12-te] od ­

będzie się W a ln y  Z jazd 
Spraw ozdaw czy D elegatów  
O d dz ia łu  SJTPS w  Dom u 
T e ch n ika  p rz y  A l. W ojska 
P o lsk ie go 67.

8 BM. w  godzinach r a n ­
nych w  tra m w a ju  n r  2 
zna leziono p ieniądze. Ode­
brać u p. W and y K a s iń ­
s k ie j, zam. Szczecin, uL 
Z akop iańska 11/12.

# •  *
N A  uL  B ogus ław a zna­

lez iono zegarek dam ski 
m a rk i „P a lla s ” . Odebrać 
w  k a n c e la rii s zko ły  p rzy  
uL  K in g i  2.

a a a 
K T O  zg u b ił row ere k?  13- 

łe tn i H e n ry k  La ng ow sk i 
zna laz ł w  n iedz ie lę  w  k rza  
kach p a rk u  p rz y  u l. M ic ­
k ie w icza  ro w e re k  dz iec ię­
cy . Odebrać u zna lazcy 
zam. p rz y  u i. B. Śm iałego
46 i 5.

•  •  •
S T U D E N C K I Zespół A ka  

d e m ic k i T R Z Z  zaprasza 
ju t r o  do A u d ito r iu m  M a x i 
m um  (u l. S łow ack iego 17) 
na u ro czystą  w ieczo rn icę  
z o k a z ji V  T yg o d n ia  Z iem  
Zachodnich . Początek godz. 
19.00. W stęp w o ln y .

W A L E N T Y  Sz. u c h y la ł 
się z ło ś liw ie  od dłuższego 
czasu od p łacen ia  a lim e n ­
tó w  na  rzecz swego syna 
R yszarda. W  okres ie od 
1957 do 1960 b y ł Już d w u ­
k ro tn ie  k a ra n y  w ięz ien iem  
za to  przestępstw o, ale m i 
m o to  nada l n ie  ło ż y ł na 
u trzym a n ie  syna. Uzna jąc 
fa k t  te n  za oko liczność ob 
riąża.iącą, Sąd P o w ia to w y  
w  Szczecinie w ym ie rzy ł 
W alen tem u Sz. ka rę  trzech 
ła t  w ięz ien ia .

T A K Ą  samą karę w y m ie ­
rz y ł sąd H erm an ow i M., 
k tó ry  ró w n ie ż  n ie  w yw ią z y  
w a ł się ze sw ych obow iąz­
k ó w  a lim e n ta c y jn y c h  w o ­
bec c ó rk i,  skazu jąc Ją na 
n iedosta tek. O z łoś liw e j 
w ym o w ie  postępowania 
oskarżonego św iadczy fa k t, 
że przez pew ien czas sa- 
ra b ia ł on  ponad 3 000 zŁ

(Y)

POTOP.

N IE M A Ł Y  k ło p o t m a ją  m iesz­
k a ń cy  dom u p rz y  u l.  B ogusław a  
19. W szystk ie  ic h  p iw n ic e  są od i  
m iesięcy zalane, w s k u te k  czegOi 
zapasy z im ow e  —  z ie m n ia k i, w a ­
rz y w a  i  d re w n o  opa low e p o g n iły . 
Po w ę g ie l lo k a to rz y  schodzą do  
p iw n ic y  w  bu tach  gum ow ych , pO 
suw a jąc  się po m ostkach  zb u d o -  
urnnych z  desek. W sze lk ie  do­
tychczasowe in te rw e n c je  ui, 
A D M -ie  p rz y  u l.  K rzyw ous tego  
oka za ły  się bezskuteczne. J a k  
tw ie rd z i K o m ite t B lo k o w y  n r  114, 
w o d a  w yc ie ka  z  r u r  z le w o w ych ,  
ź le  po łączonych  przez ek ipę  p ra ­
co w n ik ó w  M P R B  n r  2, k tó re  u t 
ub. ro k u  p rze p ro w a d za ło  k a p i­
ta ln y  re m o n t dom u. D y re k c ja  te ­
go p rze d s ię b io rs tw a  z ko le i ob­
w in ia  lo ka to ró w . N ie  w n ika jąc , 
w  to, k to  spow odow a ł „p o to p ’* 
A D M  w in n a  z lec ić  n a tychm ias to ­
wą nap raw ę  n ieszczelnych prze­
w odów .

ODPOWIEDZI
REDAKCJI

Ob. B ro n is ła w  G ó rsk i. In te rw a ł
lito w a liś m y  w  P ana sp ra w ie  W 
D Z B M , gdz ie  okaza ło  się, że księs 
gow ość posiada je d y n ie  zaw lado* 
m ie n ie  z P rez, M R N  W yd *. 
Gospod. K o m u n a ln e j o d o kon an e j 
w p ła c ie  k a u c ji.  Jednakże d la  u z y  
Skania zw ro tu  k a u c ji;  kon ieczne 
je s t p rzedłożenie przez Pana doa 
w o d ó w  w p ła ty  k a u c j i  do ba n ku . 
Jeże li d o w o d y  te  zag inę ły , m o i«  
Pan z w ró c ić  się do b a nku  o W y- 
c ią g  lu b  od p isy  do w od ów  w p ła t*  

Ob. D anuta M ie lcza rek . W  po* 
rusza ne j p rzez P a n ią  sp ra w ie  ra * 
d z im y  skon ta k tow a ć  się z Z rze­
szeniem  Spółdz ie lczym  C h a łtip n '*  
kó w , p rz y  u l. O br. S ta ling ra du  4, 

Ob. Bożena Ba lbus. Szczegółów« 
In fo rm a c je  uzyska P a n i w  K u r«  
to r iu m  O kręgu Szko lnego.

W Y D A W C A : Szczecińskie W yd a w n ic tw o  Prasowe RSW  , ,PR AS A”  w  Szczecin ie. R E D A K C JA  I  A D M IN IS T R A C J A : szczecin , p l. H o łd u  P rusk iego 8; red ag u je  K o leg iu m .
T E L E F O N Y ; ce n tra la  430-21, se k re ta r ia t red . naczelnego 457-41; zastępca re d a k to ra  naczelnego 478-21; sek re ta rz  re d a k c ji 430-21 (w ew n. 31); s e k re ta r ia t te chn iczn y  428-33; d z ia ł m ie js k i 412-35, 

■ d z ia ł m o rsk i 462-35; d z ia ł łączności *  c zy te ln ika m i 450-21; d z ia ł spo rtow y  427-77; B iu ro  Ogłoszeń 344-44; re d a kc ja  po ran na  (po g . I )  378-91; da le ko p isy  425-14. P R E N U M E R A TA : zam ów ien ia  
na pre nu m e ra tę  in d y w id u a ln ą  p rs y jm u je  P rzeds ięb iors tw o U pow szechnien ia P rasy i  K s ią żk i „R U C H ’* w  Szczecin ie — k o n to  PK O  N r  X 131-7011« o ra *  w szystk ie  U rzędy pocztow e | listonosze,

Szczecińskie Z a k ła d y  G ra fic zn e  s  .
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EKRANACH

S C EN A z f i lm u  „D y liż a n s ” .

,,D Y L IŻ A N S " JOH N A
FO R D A , k tó ry  od dłuższe­
go ju ż  czasu k rą ży  po na­
szych ekranach, a ostat­
n io  z a w ita ł i  do Szczeci­
na, uw ażany je s t za k la ­
syczny w este rn . Z rea llzow a 
n y  w  1939 ro ku  w łaśc iw ie  
do  czasu pow stan ia „W  sa­
m o  p o łu d n ie ”  b y ł n iedo­
śc ign ion ym  ta w ie lo k ro t­
n ie  kop iow a nym ) wzorem .

.Tak w iększość w ie lk ich  
dz ie ł f i lm  Korda cechuje 
p rosto ta  fa b u ły : dy liża ns  w 
k tó ry m  zn a jd u ją  się pasta 
c ie  stanow iące n ie m a l prze 
k ró j ówczesnego społeczeń-

„W iosna
poetycka“
w Bydgoszczy

„W IO S N A  P O E T Y C K A ”  
W Bydgoszczy będzie trw a ­
ła  do czw artego czerwca. 
T a k ie  postanow ien ie  za­
pad ło  na na radz ie  K o m ite ­
tu  O rgan izacy jnego te j 

W io sny”  — d ru g ie j, obok 
F E S T IW A L U  P O E Z JI w 
P oznan iu  — dużej im p rezy  
l i te ra c k ie j d la  m ło dych  pi 
sarzy s ied m iu  w o je w ó dz tw  
P o lsk i Z ach od n ie j i  P ó ł­
nocne j. N ie  ty lk o  zresztą 
d la  p isa rzy , bo przede 
w szys tk im  d la  społe­
czeństw a, d la  m ieszkań­
ców  Bydgoszczy, T o run ia  
‘A le ksan drow a , W ło c ław ka , 
M og iln a , In o w ro c ła w ia  1 łn  
n y ć łf  m iast 1 m iasteczek, 
gdzie — w  b ib lio te ka ch , w  
po w ia to w ych  dom ach k u l­
tu r y  — odbędzie się szereg 
spo tkań au to rsk ich . Refe­
r a ty  p rzyg o to w u ją : K . W Y ­
K A  o k ry ty c e  lite ra c k ie j, 
j . Śp i e w a k  o m ło de j po­
e z ji oraz F. FO R N A LC Z Y K  
o do robku p isa rsk im  Z iem  
P ó łno cno  -  Zachodnich . In i 
c ja to re m  im p re zy  je s t g ru  
pa „W IA T R A K I” , skup io ­
na  w o k ó ł re d a k c ji „ F A K ­
T Ó W  I  M Y Ś L I” .

Szczecin l ite ra c k i będzie 
te p reze n tow an y  przez k i l ­
kunastoosobow ą de legację. 
>W d w u tyg o d n iku  „P O M O ­
R Z E " ukażą się w yp o w ie ­
dz i ucze stn ikó w  „W IO S ­
N Y "  n t. „C o  chce pan(i) 
W yraz ić  przez sw o ją  tw ó r-  
fczość?”  K tó ra ż  to  z rzę­
d u  próba tzw . ..w y jśc ia  na 
g e w n ą trz " lite ra tu ry ?  Ran 
g= im p rezy  zależy od zain 
fe resow ania  1 zaangażowa­
n ia  społeczeństwa. (E.B.)

U W A G A ,
KLASYK!
stw a am erykańsk iego je -  
dz ie  przez te re ny  Apaczów.

Z n a jd u ją c y  się w  
ob liczu  śm ie rte ln eg o n ie ­
bezpieczeństwa w spó łpa­
sażerow ie, po m i­
s trzow sku scha rak te ryzo ­
w a n i, zdążają ku  swem u 
przeznaczen iu ... „D y liż a n s ”  
— ja k  przys ta ło  na k lasyka 
zachow uje reg u łę  trzech 
jed no śc i: m ie jsca, a k c j i  i 
czasu.

JO H N  FORD (1895), z 
pochodzenia Ir la n d czyk , 
uznany w  ub. ro k u  za 
najlepszego am crykań - 
sk.ego reżysera ( t- k ro t 
ny  la u re a t Oscara), zrea 
lizo w ą ł do tychczas 121 
fi lm ó w , z czego znacz­
ną  część stanow ią ob ra  
zy  z D z ik ie go Zacho­
du. Do n a js ła w n ie j­
szych f i lm ó w  lo rd a  ha 
leżą : „Ż e la z n y  K o ń ”  
(1924), „C za rna gw a r­
d ia ”  (1929), „P a tro l na 
p u s tyn i”  (1934), „P o tę ­
p ien iec”  (1935), „G rona  
gn iew u”  (1940). „M ia s to  
B e zp raw ia ”  (1946), „R io  
G randę”  (1950), „S po ­
k o jn y  c z ło w ie k " (1954).

O B O K  R E Ż Y S E R II, 
osobny ro zd z ia ł s tanow i 
tu  a k to rs tw o , p rz y  czym  
zw ra ca ją  szczególną u- 
w agę d w ie  ro le : Z A B I­
J A K I  R IN G O  K ID A ,  
k tó rą  k re u je  Jo h n  („Noc. 
nad P a c y fik ie m "/ W AY- 
NE, je d e n  z czo łow ych  
i  „ n a jb a rd z ie j kaso­
w ych ”  a k to ró w  h o llyw o o  
dzk ich  (w  c h w il i  uko ń ­
czenia re a liz a c ji „ D y l i ­
żansu”  m ia ł 32 la ta ), o- 
raz D O K T O R A  BOONE, 
grana  przez Thom asa  
M IT C H E L L A , k tó ry  za 
tę w łaśn ie  ro lę  nagródzo  
n y  został Oscarem. Na- 
uńasem m ó w ią c  Oscara 
dosta ł wów czas „ D y l i ­
żans”  także za oprawę  
muzyczną.

M a re k  S Z Y M C Z Y K

[Majowe
spotkania

DO T R A D Y C J I ju ż  
należą m a jow e  sp o tka ­
n ia  szczcc in iaków  z 
książką. U b ieg ła  n ie ­
dz ie la  b y ła  w łaśn ie  ta ­
k im  dn iem . 7, o ka z ji 
trw a ją c y c h  „D n i O św ia ­
ty, K s ią ż k i i  P ra sy”  na 
A l. N iepod leg łośc i od ­
b y ł się w ie lk i k ie rm asz 
ks ią żko w y , k tó ry  zg ro ­
m adz i] liczne rzesze 
p rz y ja c ió ł ks ią żk i.

N a jw ię k s z y m  po w o ­
dzeniem  cieszy ła  się c -  
czyw iśc ie  lo te r ia , no, 
bo oprócz ks iążek  m oż­
na tu  p rz y  o d ro b in ie  
szczęścia w y g ra ć  cenne 
n a g rody , a w śród  n ich  
samochód „S y re n k a ” ; są 
też te le w iz o ry , ro w e ry , 
m otocyk le .

1

książką
PO Z W IE D Z E N IU  

kie rm aszu trzeba b y ­
ło  zdobyć się na de­
cyzję , a potem  ju ż  w  
spoko ju  ducha m o ­
żna cieszyć się u p ra ­
gn ioną  książką.

►

„Popiół 
i diament“
n a  e k r a n a c h  
w  B o n n

W IE L K IM  pow odzen iem
cieszy się w yśw ie tla n y  w  
je d n ym  z bońsk ich  k in  f i lm  
p o ls k i ..P op ió ł i d ia m e n t". 
Na w id o w n i m ożna zauw a­
żyć przede w szys tk im  dużo 
m łodzieży un iw e rsy te ck ie j. 
Również recenzje prasowe 
są bardzo po zy tyw ne , pod­
k reś la ją c  przede w szystk im  
w ysoką w artość a rty s tycz ­
ną f i lm u  oraz jego treść 
etyczną.

N a jb a rd z ie j ob leganym i 
b y ły  sto iska  z w ydaw '- 
n ic tw a m i dz ie c ięcym i i  Im ­
p o rto w a n y m i — a w szyst­
k ich  s to is k  b y ło  15. O rga­
n iza to rzy  k ierm aszu , k tó ry  
m i są P rzeds ięb iors tw o 
.R uch” , „D o m  K s ią ż k i"  1 

K lu b  M ię dzyn a ro do w e j Pra 
sy i K s ią żk i po s ta ra li się 
o dobre  zaopa trzen ie  sto­
isk. K a żdy  m óg ł znaleźć 
tu ta j „coś ”  d la  s iebie. B y ­
ły  też ta k  obecn ie  poszuk i 
w ane do b re  re p ro d u kc je  
m a la rsk ie , k tó re  coraz czę­
ście j w s p ie ra ją  z na ­
szych m ieszkań koszm ar­
ne n im fy  1 je le n ie  u w'o- 
do po ju . M łodz ież szkolna 
ob legała s to iska g re m ia ln ie  
w y k u p u ją c  po pu la rne , obco 
języczne rozm ów k i.

K ie rm a s z  t r w a ł  do 
godz. 15, a po tem  na 
ła w ka ch  w  a le ja c h  i  
p a rka ch  szczeciniacy 
p rz e g lą d a li sw o je  „zd o ­
bycze” , k tó re  trzeba 
p rzyznać  w  ty m  ro k u  
b y ły  im ponu jąco . N a ­
stępne spo tkan ie  z ks iąż  
ką  odbędzie  się w  n ie ­
dzie lę  20 m a ja . N a to ­
m ia s t w  d n i pow szed­
n ie  m ożem y uzu p e łn ia ć  
sw o je  dom ow e b ib lio te ­
k i  n ie  ty lk o  w  ks ię g a r­
n iach, a le  i  w  w ie lu  
u lic z n y c h  sto iskäch .

(hs)

K u p u ją c  los na lo te r i i  można w yg rać  
nie ty lk o  książkę, a le  naw e t samochód 
„S y re n a ” . Z d ra d za m y  ta jem nicę , że „S y ­
re n e k " do w y g ra n ia  je s t aż dz iew ięć, ale 
n ie  ty lk o  d la  Szczecina, lecz d la  całego 
k ra ju .

HA
KIERMA­

SZU
W S ŁO N E C Z N Ą  

n iedz ie lę  szczęcinia- 
ey t łu m n ie  p rz y b y li 
na ks ią żko w y k ie r -  
m.asz. L iczne  rzesze 
kup u ją cych  n a jle p ie j 
św iadczy ły , że szcze­
c in ia cy  ży ją  za pan  
b ra t z książką.

F o to : S. C ieślak

(W)

W  P E W N E J c h w ili m ło d y  D ave za ła m a ł się. 
Z a c h w ia ł s ię  i  u p a d ł z p o b ie la łą  tw a rz ą  i  cze r­
w o n y m i p ryszczam i w ie k u  do jrze w a n ia .

—  W yg ląda  ja k  p o z io m k i ze śm ie taną  —  po­
w ie d z ia ła  T racey , żeby rozśm ieszyć pozosta łych. 
T h u m b s  o ch ło d z ił ch łopcu  sk ro n ie  i  przeguby 
rą k  w odą z w ła sn e j m a n ie rk i i  c h c ia ł go po­
sadzić na m u ła , k tó ry  d ź w ig a ł d w ie  beczu łk i 
z w odą, a le  zw ie rzę  us iad ło , p rz e w ró c iło  się 
i  z rzu c iło  z s ieb ie  ten  n iepożądany d o d a tkow y 
c ięża r, po czym  sp o ko jn ie  poszło da le j.

Najgorsze b y ło  to , że po w ie lu  godzinach t r u -  
’d ów  i m o rd ę g i n ie  p rz y b liż y li s ię  na pozór an i 
tro c h ę  do celu w y p ra w y . G łęboka z ie leń dżu n ­
g l i  us tępow ała  w c ią ż  d a le j' i  d a le j i  G lenn  raz 
p o w ie d z ia ł z p o n u ry m  ch rzą kn ię c ie m :

— Może ta m  na gói-ze w ca le  n ie  m a d żu n g li. 
3VIoże to  ty lk o  jeszcze je d n o  oszukaństw o p rzy  
pom ocy  luste r.

T ra ce y  s tanę ła  i  u w ażn ie  m u  s ię  p rz y jrz a ła .
—  Chcesz papierosa? — spy ta ła .
—■ D z ię k u ję  c i, S k ip p e r. N ie  te ra z  —  o d p a rł 

'g łucho.
—  Tak . Ja  m am  też ja k b y  o p u ch ły  ję z y k  — 

pow ie d z ia ła , uśm iechając się do n iego spieczo­
n y m i us tam i. U śc isnę ła  le kko  jego  ra m ię  i  r u ­
szy ła  da le j. B a ra n y  spog ląda ł za n ią  zaogn io ­
n y m i oczym a spoza c ie m n ych  o ku la ró w .

—  Zaczyna s ię  ro b ić  c h ło d n ie j —  rz e k ł dużo 
p ó źn ie j Thum bs. Już  n ie  b y ło  w id a ć  g ó ry , bc 
nadc iągnę ła  m gła.

W  ko ń cu  p rz y b y li do m ie jsca , gdzie ro s ły  
rza d ko  rozs iane  szare d rzew a o p ła s k ic h  k o ­
ro nach . i  ro z ło ż y li s ię  na noc obozem.

—  Czy to  c i n ie  p rz y p o m in a  A f r y k i ,  ché­
rie ?  —  s p y ta ł B a ra n y . —  T ę  noc, k ie d yśm y  
p rz y je c h a li z uswe?

T ra c e y  p o zo s ta w iła  to  p y ta n ie  bez o dpow ie ­
dz i.

— Jestem  ś m ie rte ln ie  zm ęczona, m ó j d rog i. 
T y  chyba też? —  pow ie d z ia ła . B y ła  to  łagodna, 
a le  s tanow cza odp raw a  w  stosunku do w sza l- 
Jcich se n tym e n ta ln ych  lu b  czu łych  w spom nień .

N astępny ra n e k  rozpoczął się n ieco ła tw ie j —
l i  c& .ob iną  skośnegp ę ie n ia  p.od ¿ « e w a f f i i  i  g io -

sam i dw óch rozgadanych  drozdów . N ic  n ie  
w ska zyw a ło , że m ia ł to  b yć  ic h  n a jg o rszy  dzień.

Z a czyn a li ju ż  s ię  p rzyzw ycza ja ć  do n ie w y ­
gód, skaleczeń, zad rapań , w y p ry s k ó w , pęche­
rzy . nadw erężonych  m ięśn i, p ieczen ia  oczu 
i  ju ż  m o g li sobie z tego ża rtow ać. Przeszło  go­
dz inę  p o su w a li się n ie m a l że ró w n y m  te renem  
poznaczonym  tu  i  ów d z ie  bez ładną p lą ta n in ą  
la n ta n y  lu b  d yw a n e m  d ro b n iu tk ic h , żó łtych  
k w ia tó w  p u s tyn n ych . W szystko  szło dobrze, do­
p ó k i n ie  s tra c il i m u łó w .
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Te ładne  zw ie rzę ta  w lo k ły  się z n ie ug ię tą  
u p a rtą  i  n ieza w o d n ą  c ie rp liw o ś c ią  sw e j rasy 
N iezależne i  sam e dba jące  o s ieb ie  po żyw ia ł; 
się n a p o tk a n y m i w  drodze liś ć m i ka k tu sa  
Z d z ie ra ły  ko lc e  s w y m i m a ły m i k o p y tk a m i i  żu ­
ją c  z za dow o len iem  w łó k n is ty  m iąższ gasiły 
n im  za ró w n o  g łód  ja k  i pr.-.gn ien ie . K ie d y  je d ­
n a k  w y p ra w a  d o ta r ła  na s k ra j potężnego w y ­
le w u  czarne j la w y , m u ły  n ie  c h c ia ły  d a le j iść.

W ń lz ie li to  po le  la w y  przez le rn e tk ę  G lenna, 
gdy jeszcze b y l i  na m orzu . M a r tw a , czarna  je d - 
n o s ta jn a  p rze s trze ń  c iągnąca  s i§  f id  .u k ry te g o

w  chm u ra ch  szczytu g ó ry  aż na b rzeg  i  s ięga­
jąca  p rzyb rze żn e j k ip ie l i .  T e raz , gdy s ta li u je j 
s k ra ju , w y d a la  im  s ię  s tosunkow o  ła tw a  do 
p rzebyc ia . N ie  m ia ła  s tro m iz m , a tw o rzą ca  ją  
la w a  pos iadała w rę cz  p rzy je m n ą  s tru k tu rę  — 
s k a m ie n ia ła  m elasa, o b fita  w a rs tw a  czeko lady 
p o k ry w a ją c a  zbocze gó ry  ła g o d n ym i m ię k k im i 
sk rę ta m i. P o w ie trze  b y ło  nada l szare szarością 
po ra n ka  i  ch łodne, n iebo z a k ry w a ła  garua. 
R aptem  m g ły  s ię  ro z w ia ły  i  szybko , ja k  nega­
ty w  w  w y w o ły w a c z u  z pe łną  w y ra z is to ś c ią  w y ­
ło n i ł  s ię  k ra jo b ra z .

P o d n ió s ł się o k rz y k  radośc i i  u lg i,  k ie d y  
s tw ie rd z il i,  że od b rzegu lasu  d z ie li ich  ty lk o  
to  pasm o la w y . W  końcu  sku rc z y ła  s ię  n a w e t ta  
w y k rę tn a  dal. D o s trzeg li ch a ra k te ry s ty c z n ą  p lą ­
ta n in ę  ro ś lin n o śc i d ż u n g li, a przez lo rn e tk ę  w i­
d n ie li n a w e t w yso k ie  d rzew a , ich  ko ro n y  
w  słońcu, op lecione l ia n a m i i  pnączam i, g łę b o k i 
cza rn y  cień u spodu.

—  T y m  razem  to  n ie  m ira ż  —  p o w ie d z ia ła  
T ra c e y  z le k k im  d rg a n ie m  śm iechu w  gard le . 
—  I le  czasu za jm ie  nam , tw o im  zdan iem , p rze jś ­
c ie  przez law ę, G lenn?

— S p y ta j Lahsziego, S k ip p e r, on s ię  na ty m  
zna. M o ja  n a w ig a c ja  na lą d z ie  fu n ta  k ła k ó w
n ie w a rta .

—  W k ró tc e  ju ż  napotkasz sw o je  d in osau ry , 
L a h sz i —  rzek ła  wesoło.

—  T y  i  tw o je  d in o s a u ry ! —  o d p a rł rozba ­
w io n y  książę bez u razy. —  N ie  d la  m n ie  ta ­
k ie  b a jeczk i. A le  na pew no  m uszą tu  być  n ie ­
k tó re  po łu d n io w e  a m e ry k a ń s k ie  k o ty  —  lw y  
górsk ie , pum y, ku g u a ry , a k to  w ie , może i cza r­
ne p a n te ry?  —  Z m ie rz y ł o k ie m  nagą przestrzeń
ozciągającą s ię  przed  n im i. —  P rze jśc ie  n ie  po­

w in n o  nam  za jąć w ię ce j n iż  d w ie  g odz iny , ja k  
m yślisz, kap ita n ie ?

— Ja ju ż  n ic  n ie  m yślę . —  A le  p e w n ie  masz 
ra c ję  —  rz e k ł G lenn  i  p o d a ł sekstans T h u m b - 
sow i. —  M n ie j n iż  m ila ... n a jw y ż e j d w ie  godz i­
l i  v? Co powiesz, Thum bs?

(Ciąg dalszy nastanT
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PREMIERA W „PLEC IU DZE"

T E A T R  la le k  „Pleciuga .** w ysta  
w ił o s ta tn io  po lską  p ra p re m ie rę  
s z tu k i p t. „M A R C E L I A N E K  
M A JS T E R  K L E P K A ” T H E M E R -  
SO N A, w  a d a p ta c ji I re n y  P I -  
K IE Ł , in sce n iza c ji i  re żyse rii W lO  
a z im ie rza  D O B R O M IL S K IE G O . 
Jest. to  ju ż  d ruga  z k o le i w  „P le -  
d u d z e "  reżyseria  D o b ro m ils k ie -  
go, a k to ra  naszego te a tru  la le k , I 
ma ju ż  ona w sze lk ie  cechy p ra cy  
d o jrz a łe j. Całość p rze ds taw ien ia  
bardzo s ta rann ie  p rzygotow anego  
a k to rsko  i  techn iczn ie , trzeba  u -  
znać za udaną, a jego  w ym o w a  
— na  ogól dość p rz e jrz y s ta  (za 
w y ją tk ie m  obrazu  V I)  — dobrze  
s łuży g łó w n e j m y ś li u tw o ru : za­
chęcie do  p ra co w ite g o  „m a js te r ­

k o w a n ia ” , a ośm ieszeniu le n i­
s tw a. P ięć dobrze skom ponow a­
nych  ob razów  (na jlepszy  je s t ob­
raz  V ) u trzym a n ych  je s t w  ton ie  
ż a r to b liw e j g ro tesk i, od całości 
o d b ija  obraz  V I, ja k iś  zb y t u ro ­
czysty  i  n ieco d rę tw y .

Trzeba w spom n ieć o dużym  suk  
cesie a k to rs k im  S tan is ław y Sa­
do w sk ie j, k tó ra  — w espół z Lesz­
k iem  Czyżem — dźw iga g łó w ny 
c iężar p rzedstaw ienia , ro le  M a r-, 
ce lianka M a js te rka  z „w ę ze łk iem : 
k tó ry  w szystko  zm ieśc i” . Z  m n ie j 
szych ró l na osobną w zm iankę za 
s ług u je  zna kom ity  R ow erzysta w  
obrazie V  w  in te rp re ta c ji A . Błasz 
k iew ieza , prowadzącego rów nież 
spraw n ie  całość przedstaw ienia . 
I.aLki i  de kora c je  — bardzo e fek­
to w n e  i pom ysłow e — p ro je k to w a ł 
Z b ig n iew  B u rka o k i, p rzy jem n ą  
ilu s tra c je  m uzyczną da ł F ranc i­
szek W asikow ski.

T E A T R Y  S Z C Z E C IŃ S K IE

NA F E S T IW A L U

T O R U Ń S K IM

J A K  ju ż  donos iliśm y w  dn iach  
od 8 do  20 czerwca br. odbędzie  
się w  T o ru n iu  F e s tiw a l T ea trów  
P o lsk i Północne j. U sta lony  ju ż  zo 
* ta ł re p e rtu a r F es tiw a lu . T e a tr  
szczeciński w y s ta w i w  dniach  18 
i 17 czerwca 3 po zyc je : „ K o rd ia n a ”  
Słow ackiego, „D re w n ia n ą  m iskę ”  
M o rrisa  i  „D a m y  i  H uza ró w ’’ 
I r e d r y  (ta  osta tn ia  pozyc ja  za­
s tąp iła  p ro je k to w a n e  poprze­
d n io  „W ese le ”  W yspiańskiego, 
któ re  prze łożono na jesień br. 
P rem ie ra  szczecińska „D a m  i H u ­
za rów ", w  re żyse rii Józefa G ru ­
dy, p lanow ana  je s t na 7.V I).

7. in n ych  c iekaw szych p o z y c ji 
Fes tiw a lu  w ym ie n im y  tu :  „P ro ­
meteusza w okow ach”  — A js c iiy -  

losa (na ina ugurac je ) i  „P o r tre t ’» 
J. P. G a w lika  (tea tr byd go sk i); 
„B u rz liw e  życie L e jzo rka  R ot- 
szw'anca" w ed ług  E renburga (Teatr 
o lsz tyń sk i). „ Ig ra s z k i z d ia b łe m " 
D rd y  — (Kosza lin), t rz y  jed no ak­
tó w k i M ro żka  i  „F ra n k a  V "  — 
D u rre n m a tta  (T eatr W ybrzeża) i  
na zakończenie Festiw a lu „Ś w ię ta  
Joa nn a" S liaw a (tea tr to ru ń sk i).

W ram ach F estiw a lu  w  czasie 
od * do 13 czerw ca odbędzie sie 
przegląd do rob ku  te a tró w  la lko ­
w ych. P o lsk i Pó łnocne j. Nasza 
„P le c iu g a ”  w ys ta w i „M a re e lia n -  
ka  M a js tra  K le p k e ".

K O N K U R S  F E S T IW A L O W Y

30 M A J A  u p ły w a  te rm in  ko n ­
kursu , rozpisanego przez K o m ite t  
F e stiw a lu  Toruńsk iego  na k ró tk ą  
w ypow iedź  o teatrze, w  szczegól­
ności na następujące te m a ty :

Czego żądam od współczesnego 
te a tru?  Czy i w  ja k im  s to pn iu  
te a tr  pomaga w  rozw iązyw an iu  
k o n t łik tó w  życ iow ych? Rola nau­
czycie la w  upow szechn ian iu  k u l­
tu ry  te a tra ln e j" .

Do ud z ia łu  w  k o n ku rs ie  zapra­
sza sie m łodzież licea ln a , nauczy­
c ie li i  dz ia łaczy k u ltu ra ln y c h . 
Prace na leży nadsy łać do K o m i­
te tu  Festiw a low ego. na adres: 
T o ru ń . T ea tr im . ..H o rzycy ”  z do­
p isk ie m  „K o n k u rs ” .

N O W Y  N U M E R  „ S Z C Z E C IN A "

W  O D R Ó Ż N IE N IU  od poprzed  
n ich  n u m e r 11/12 m ies ięczn ika  
„S Z C Z E C IN ”  cechuje duża różno  
rodność tem a tów , z  k tó ry c h  n ie  
k tó re  (np. Z b ig n ie w a  L A S K IE ­
GO „W Y N IK I  B A D A N  N A D  IN ­
TE N S Y W N O Ś C IĄ  P R A C Y ” ) po­
tra k to w a n e  są — ja k  na p ism o  po  
pu la rn o -n a u ko w e  — może z b y ł 
specja lis tyczn ie , w szys tk ie  je d n a k  
przynoszą w ie le  bardzo w a rto ś ­
c iow ego m a te r ia łu  ł  to  przew aż­
n ie  z  okresu na jn o w sze j h is to r ii 
Z ie m i Szczecińskiej. N u m e r w zbo  

¡paca in te re su ją cy  d z ia ł recenz ji, 
I om ów ień  i k ro n ik  bieżących, _ (j)


